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Historyczny wyrok 
Blisko rok trwał proces w sprawie 

zbrodniarzy niemieckich. W dniu 1 paź· 
dziernika r.b. Międzynarodowy Trybunał 
Wojenny wydal wyrok, T.·tóry ma znaczenie 
historyczne. Czekały na jego ogłoszenie 
wszystkie narody świata, wierząc, że przy· 
wrócony zostanie szacunek dla prawa, po· 
gwałconego przez hitlerowskich zbirów. 
Stalo się inaczej. Tylko dwunastu oskar­
żonych w procesie norymbersldm zostało 
alcazanych na śmierć, siedmu otrzymało 
karę więzienia od lat 10 do dożywotniego, 
a trzech z nichPapena,Sclwclrta i Fritsche­
go uniewinniono. Duchy milionów pomor­
dowanych w kazamatach gestapowskich 
więzień, w obozach koncentracyjnych i na 
ulicach miast i wsi krajów okupowanych 
przez hitlerowskie kohorty, wołają z za· 
światów if onośnym głosem: dlaczego tak 
się stało; dlaczego w półtora roku po za· 
k01iczenitL tej straunej wojny rozważania 
polityczne biorą górę nad sumieniem sę· 
dziowskim, nad poczuciem sprawiedliwości 
a prawa. Miliony żyjących, a sponiewiera· 
nych i skrzywdzonych przez okrucieństwa 
germmiskie pytają się z niedowierzaniem: 
czyż to możliwe. aby Niemcy za swe zbrod· 
nie doznali pobłażliwości i przebaczenia? 

Nie zna.iąc odpowiedzi, któraby rozpro­
uyla ich wątpliwnści przychodzq do pr~P.· 
konania, że wyrok w Norymberdze mija 
się w części dotyczącej uniewinnienia 
trzech zbrodniarzy z zasadami prawa i 
moralności. 

W tej części wyrok jest wynikową za· 
biegów politycznych i wpływów kół finan· 
~iery międzynarodowej, która chciałaby 
użyć dwóch pierwszych spośród uniewin· 
nionych do odegrania roli politycznej 
i gospodarczej w szybko odradzających się 
Niemczech. 

Nam Polakom najbaraziej pokrzywdzo· 
nym przez germnńslci najazd, nie tyle cho­
.dzilo o wysokoU kary dla sądzonych zbrod 
niarzy - choć z czystym sumieniem mo· 
iem.y stwierdzić, że zasługiwali na śmierć, 
ale w piertvszym rzędzie chodziło nam o 
potępienie pod formą slcazującego wyro­
Tcu całego narodu niemieckiego, który ci 
wybitni zbrodniarze reprezentują. 

Wartości mornlne talciego potępienia 
aqdowego mają dla nas większą wagę niż 
względy polityczne i gospodarcze. 

Stojąc na płaszczyźnie tych rozwazan 
moralnych i uzorndnienia wyrolru Trybll· 
naln Norymbersldego nie możemy również 

~ pojąć. jalt można było uniewinnić niemier· 
ki s:-;tab generalny , Naczelne Dowództwo 
Sil Zbrojnych, Gabinet Rzeszy-, czy S.A ., 
czyli Oddziały SzturmowP. Przecież człon· 
lcowie tych organów hitlerowskiego pań­
atwa wzięli świadomie udzinl w potwor· 
nych zbrodniach ,okrywających hmibq ca· 
ly naród niemiechi. Wszyscy przedstawi­
ciele tych organów sq odpowiedzialni za 
1:brod,;,ie przeciw ludzlwści i prawu mię­
'dzynarodowemu, a zatym powinni być na· 
piętnowani w skazujqcym wyrohu. 

Tale więc. oceniając dodatnio wyrok 
'Międzynarodowego Tryb,malu Wojennego , 
o ile chodzi o .~lwzuiące wyrolri dla zbrod· 
niarzy niemieckich lub zbrodniczych org<L· 
nizacji, nie mogliśmy nie dać wyrazu na· 
uego oburzenia z powodu ujemnych cech 
tego wyrolcu, lrtóry rozgrzesza trzech głów· 
nvch zbirów hitlerotvsh·ich i masy innych, 
b'ędącyrh uczestnikami zwolnionych od 
odpowiedzialności zlównych organów 
Trzeciej Rzeszy, 

Wolność w myśleniu - Karność w działaniu 
(OBRADY I WYNIKI RADY NACZELNEJ PSL) 

W dn'iach 6 i 7 Jj, m. obra.dowała w lo­
kalu Polskiego Stronnictwa Ludow·~~o w 
Warszawie Naczelna Rada PSL. 

W obradach w charakterze zaproszo­
nych gości wziął udział Klnb Poselski PSL. 

Członkowie Rady stawili się prawie 
w pełnym komplecie, bowiem w liczbie p )· 
nad 100 osób. I nic dziwnego, odbyta Ra­
da Naczelna posiada charakter historycz· 
ny. Obrady jej wypadły na ten okres, w 
którym ważą się zasadnicze sprawy dla 
Państwa i Narodu. I to niie tylko na od­
cinku spraw wewnętrznych, ale i wokół 
spraw międzynarodowych. Toteż w nie­
krępowanych wypowiedziach członkowie 
Rady z najgłębszą troską o lo·s Polski, Na­
rodu, warstwy chłopskiej, wypowi11dali 
swe myśl1i, aby po wszechstronnych i róż­
norodnych oświetleniach powziąć jedno· 
myślne decyzje, wytyczyć drogi, po jakich 
winien kroczyć chłop, zorganizowany w 
PSL. 

Już w zagajeniu otwierającym obrady, 
przewodni..:zący Rl}dy Naczelnej Dr Wfo­
dysław Kiernik zaapelował do sali, aby 
każdy z delegatów wypowiadał się szcze· 
rze z myślą o dobru Stronnictwa, Pań-, 
stwa, Narodu, bowiem obecna chwila wy­
maga t'owzięcia rozsądnych i odpowie· 
dziahi-ych decyzji. 

I tak s•ię stało. Wszystkie przemówienia, 
glosy dyskusji (a było ich 67) były na wy· 
sokim poziomie, przebijała w nich szcze­
rdść i poważna rozwaga. 

Nikt nikogo nie chciał majoryzować, 
bowiem członkowie Rady uważali, że nie 
formalne przegłosowywanie się, ale wza· 
jemne przekonanie się i zrozumienie jest 
podstawą siły i jedności Stronnictwa. 
Toteż, gdy nadszedł moment zakończe­

nia obrad widać było jednolitą postawę, 
niezłomną wolę u wszystkfoh, wykonani:i 
pow1iętych uchwał i decyzji, jakie zapadły 
na Radzie Naczelnej. 

Naleiy podkreślić z naciskiem, że w cią­
gu obydwu dni obrad panowały zasady i 
obyczaje demokratyczne, wyrażające siię 
stv.ierdzeniem: „Wolność w myśleniu -
karność w działaniu". 

Ta właśnie podstawowa zasada, cieszą· 
ca się długoletnią tradycją w naszych pra· 
cach organizacyjnych, stanowi siłę nasze.· 
go Stronnictwa i sprawia, że w momentach 
nawet najbardziej ciężkich Stronnictwo się 
nie rozpada, ale jednolicie kroczy po wy· 
tyczonym wspólnie gościńcu. 

Jednol!ta postawa Rady Naczelnej przy 
całkowitym, swobodnym wypowiadaniu 
swych myśli i wskazań, po jakich Ruch 
powinien kroczyć, wiara w słuszno~ć po· 
wziętych decyzji, sprawiają, że Polskie 
Stronnictwo Ludowe jest nie tylko zwar· 
te, ale i zdecydowane wykonywać te 
uchwały, które powzięli członkowie Rady, 
jako reprezentanC'i Kongresu i woli naj· 
srerszych warstw naszych członków. 

uchw ły hady i aczelnej pokrzepią id')· 
tladzą mocy najszerszym naszym ogniwom 
terenowym, natchną je wiarą, że droga, p•> 
której kroczy PSL, jest drogą słu~zną. 

I n1ie tylko to, postawa i uchwały Rady 
Naczelnej są wyraźnym zaprzeczeniem dla 
tych wszystkich, którzy chcieli siać zamęt 
w naszym Stronnictwie i snuli pobożne ży­
czenia o rozdwojeniu PSL, o rozbiciu na· 
szych szeregów. 

Ostatnia Rada Naczelna potwierdził'! 
jeszcze raz tę starą prawdę, że w najtrud· 
niejszych sytuacjach zdrowy rozum i in· 
stynkt chłopski zwycięża i potrafi i..naleźć 
takie wyjśC'ie, które najlepiej przysłużyć 
sic; mogą sprawie chłopskiej i sprawie poi· 
ski ej. , 

Poniżej drukujemy w skrócie część re· 
zolucji politycznych, uchwalonyrh przez 
Radę Naczelną. Oto ich brzmienie: 

Co zostało postanowione 
NIENARUSZALNOSć GRANIC ZACHODNICH I tym pożądany jednolity front państw zagroto· 

1 nych agresją niemiecki\. 
1) Rada .Naczeln~ ~SL i:w~t~ Z'l ~wói ,Pie~- j Rada Naczelna PSL wyraża przy tym prze:. 

wsz,y obow i ązek C$w1alczyc 1m1e11·em PS ... , ze , konanie że wszystkie narody na Konferenc)t 
grani:e Polski. na Odrze, Ni;,ie Ł1Jżyck \e1 1. B<tł- 1 Pokojo~ej jednomyślnie uznają r-a . st~!~ gra. 
tyku z szerok!m. dostępem ~o morz;; ~.ą n~eod- nice Polski 111,a zachodzie na Odrze 1 .Nisie Łu­
zownym ~arunk1em bytu,. siły, "'.ol:io,:1 1, su. I życkiej, które naród polski swą krwią, .walką, 
weren.noc1 demokralyr.zneJ Pols\u 1 p:id;.awą pracą i polem uzyskał i zagospodaroWUJ•· 
hwałego poko 'u wolnego od groźby i:iowegC' 
najazdu imperializmu i militaryzmu ntemiec· PODSTAWY POLITYKI · 
kiego. 

ZAGRANICZNEJ Jakiekolwiek kwest ionowaciie tych granic, 
jak to byo w przemówieniu Byrnesa w Stult· 
garcie. Rada Naczelna PSL uznaje za cios, go. 2) PSL ponownie stwier&za, ~e przymierze 
!7.ący .w podstawę istnienia i możliwoci rozwo- polsko • radzieckie i trwała przy1aźń z naroda· 
ju narodu po1s.kiego. We wszelkich tendencjach, mi ZSRR jest gwarancją całości. nasz~g~ naro­
dążących do ponownego odbudowania silnycli dowel!o i państwowego terytorm~ 1 1ego o. 
i samodzielnych N'emiec PSL widzi zarzewie bronności przed odwiecznym wrogiem germań· 
nowej wojrny i zagrożen i e nasze!!o bytu pań· sokim. • 
stwowego. W obliczu prób kwestionowania na· PSL d d • t zwalczać wszelkie u· 
szego nowego narodowego państwa zdecydo. z. e~y owane J~S 
wa'lli jesteśmy przeciwstaw '. ć się tym wszy.st· 1 przedz~nia 1 ol?ory, o tle one tkwią jeszcze w 
kim czynnikom, które odważyłyby się kwestio· I narod>Zte polskim. 
nować nasze prawa do granicy na Odrze i Ni. I W sojuszach z narodami słowiańskimi, jak i 
sie Łużyc~iej w myśl zasady, kto z Niemcami w sojuszach ! tradycyjny~h .więzach .prz_viaźm 
ten przeciw nam. z Francją, Wielką Brytanią t Stan.ami Z1edno. 

Rada Naczelna PSL z wdzięcroością i uzna· I czonymi Ameryki, naród polski w1-dzi gwaran· 
niem wita oświadczenie ministra Mołotowa w cję trwałego pokoju i ochrony ludzkości przed 
sprawie granic zachodnich Polski. Oświalcze· zagładą. 
nie to zapewnia Polsce całkowite poparcie 
ZSRR w sprawie naszych granic zachodn ich, 
wzmacnia węzły sojuszu Polsko • Sowieckiego 
i rozszerz:a podstawy współpracy narodu poi· 
skiego z narodami ZSRR. 

Rada Naczelna PSL z zadowoleniem stwier· 
dza, że opi1.1 ia publiczna Francji, Jugosławii i 
innych narodów odniosła się również pozytyw. 
oie do nuzych JZranic w.chodnich i widzi w 

Naród polski, który najwięcej ucierpiał od 
barbarzyństwa hitlerowskiego, wiąże swą przy. 
sozłość z rozbudową Organizacji Narodów Zje· 
dnoczonych. 

Ty1ko uzczera międzynarodowa współpraca 
narodów w ramach tej organizacji, a nie two· 
rzenie bloków może skutecznie zapobiegać po· 
wstawaniu konfliktów, prowadu,cych nie. 

uchronnie do wojny, zapewaić trwały pokój w 
świecie, a narodom warunki pełnego kultural· 
nego i gospodarczego rozwoju w atmosferze 
poszanowania ich suwereMcści i wolności. 

Rada Naczelna wyra.ta pełną nadzieję, te 
różnice zdań między mocarstwami, które uja. 
wciły się w pertraktacjach międzynarodowych, 
nie są wyrazem istotnych przeciwieństw mię­
dzy narodami i winny być uzgodnione w at­
mosferze wzajemne!!o zaufania wszystkich bu• 
dujących przyszły porządek świata narodów, 
miłujących pokój, 

Rada Naczelna wita z uznaniem oświadczenie 
Generalissimusa Stalina, które ie~t wyrazem 
~zczerej pokojowości narodów Związku Ra. 
dzieckiego i wydatnie ;irzyczv::iia się lo odprę• 
żenia niezdrowej atmosfery miechynarocrJwe), 
C:świadczen:e to wywołało odpr.wiedzi stw'er. 
dzające, ze nie istnieje bezpośrednie niebez· 
piec·zeństwo woiny i że istnieje ko:tiecT.noś~ 
zj!odnej współpracy mo.~ustw, kl0ra stanowi 
niezbędny warunek zapobieże•1 ' a odr0dzeniu 
militarnej potęgi Niem . ?~ Ta zJ.idnd: poglą· 
dów w tak żywotne1 d!a Polski sprawie prze· 
kreśla nadzieje prących ~u woi·1ie międzvnaro. 
dowyc!:i. czynników na wygrvwanie ~prawy n '. e. 
mieckiej, jako kości niezgodv międzv m 1:u· 
stwami a tym sam':'m nddTieje na podwa>.enie 
poczdamskich decyzji w sprawie zacłiodoiej 
granicy Polski. 

. 3) Rada Naczelna PSL zmuszona jest zdecy• 
dowanie potępić niepoczytalną akcię niektó• 
rych stronnictw politycznych w Pol<Sce, oś~ie. 
łających się zarzucać PSL zmi anę stanowiskł 
w sprawie granic zachodnich. Stanowisko to 
jest dostatecznie znane tak w kraju jak i za 
granicą 

ODPOWIEDZIALNOść NIEMIEC 

4) Rada Naczelna musi stwierdzić z żalem, 
że wielkie ofiary narodu polskiego są niedosta• 
tecznie doceniane, nie zostały bowiem naletv. 
cie uwzględnione i uwypuklone w. m.oty:vac~ 
wyroku norymberskiego. Ogromowi cierp ień 1 

morzu krwi, wylanej przez miliony pomordo·. 
wanych i zmaltretowanych obywateli pol-skich 
winni są nie tylko wszyscy indvwidualnie o· 
~karżeni w procesie norymberskim, nie tylko 
organizacje uznane w tym procesie za winrre, 
lecz i S. A. i Wehrmacht ze Sztabem General· 
nym na czele i cały Rząd Rżeszy i wresz~i• 
naród niemiecki, łaknący łupów i panowania, 

ZNACZENIE WEWNĘTRZNE 

I ZEWNĘTRZNE WYBORÓW 

5) O gTanicach Polski i jej ustroju politycz· 
l\Ym w dużej mierze zadecydowały uchwały 
Trz·ech Wielkich Mocarstw w Jałcie . Tym sa• 
mym rówcież te Trzy Mocarstwa, jak i Rząd 
Jedności Narodowej wespół ze wszystkimi 
stronnictwa politycznym.i wzięły odpowiedział. 
ność za wykonanie postanowi eń Konferencji 
Jałtańskiej zgodnie z ich treścią i duchem. 

PSL, stojąc n11- gruncie postanowień jałtań• 
skich, odrzuca twierdzenie, że żąda"lie ścisłe. 
go wykonania tych uchwał może zagrozić su• 
werennoci państwa. ' 

Rada Naczelna uważa za główne zadani• 
szybkie i uczciwe przeprowadzenie wol111ych, 
nieskrępowanych wyborów do Sejmu Usta• 
wodawczego. \Vymaga tego zmagające się na• 
prężenie i napięcie poli!yczce w kraju, pozba. 
wionym od kilkunastu lat możności wypowie• 
dzenia rzeczywistej swej wol i. Wybory pozw'). 
lą nam zakończyć okres tymczasowości naczel• 
nych instytucji politycznych, przyśpieszą sta• 
bilizację stosunków w kraju i jego rozwój. 

SAMODZIELNOść W WYBORACH 

6) Rada Naczelna decyduje, że PSL wetmie 
udział w wyborach w przeświadczeniu, iż wy­
bory bedą przeprowadzone w soosóÓ uczciwy. 
Rada Naczelna upoważnia NKW do podjęcia 
wszystkich legalnych środków, które by mia• 
ły na celu przeprowadzenie wolnych , ta jnych, 
nieskrępowanvch wyborów, zgodnie z uchwa· 
łami jałtańskimi ~ zobowiązaniami, przyjęlvmi 
w tej sprawie prze~ Rząd Polski 
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PROPOZYCJE POROZUMIENIA STANISŁAW MIKOlAJClYT< 

PSL W SPRAWIE IC I IEMI 
7) Na propozycję bloku wyb-orczego - od. 

powledriellśmy kontrpropozycjami, które prze­
widywały moż'iwo~c: porozum'en'a polityome· 
go. Poroz11mienie polityczne miało między ln­
pymi" ustal'.ć ~posoby i metody W$półpracy 
atronn'ctw demokratycznych na daleką przy. 
azło§ć, międ·zy innymi sprawy konstytucji, bez· 
p-ieczeństw4\1 samorządu terytOifialnel,fo i ii:oepo. 
t!arcze~o. „~riieoh3nia dotychcza~owych metod W pierwszym dniu obrad Rady Nacz~!-, nas najważniejsi. N:e wstydzimy s:ę. że 
walki z PSL i zapewn.eltlla swobód obywatel- iej Prezes PSL St. Mikołaiczyk "'ygł.osił br?niliś~y .najkorzystn~ejszych. ąt~ Pol

1

._-

!f~:; F;V::y. zgroma-dzan:ia się oraz wolno§ct .v czerpujący referat polityczn·J·sytuacy)ny, ski ~ran c na wschodzie, a . dz s1a1 sto. 

wyczuwał sytuację, a z dru~iei strony 
świadectwem słuszności polityki nasze· 
J!o Stronn:ctwa, a także i świadectwem, 
które daie nam podstawę do odrzucenia 
z pogardą nawet tego, co mote paść w 
fotm:e zarzutów z trybuny Krajowej 
Rady Narodowej. 

W b d Y • • k . . my na stanowsku uznawan:a tych gra-
o ee o tzucenfa kontrpropo-:i:yofi PSL, od- z którego pon1że1 · dru u1emy P'i!rwszą nic w obecnei' ich form'e ustalonych w 

powiedzie!no~ć za n'1 edoi~ote do pornttirn'enta 
politycrnego ponosi nie PSL, ale PPR, która ozęić. układzie polskd·sow'eckh:n. 
wysunęłą niczym n;euza~adnione żądani<! d'a N • ::i d. d • 
aleh:e v.r'ekszości. oo zm'erza do utrwalenia na Mamy trzy przede wszystkim :>:a!!ad- . a~omiast prz~juziemy . 0 zaga :nie-
stałe systemu riPdów ied11ej p~_„ili. i dotych· nienia, które h,ędą prz,ez ~br"-1.v _nas:i:e-1 n a ziem zacbodn

1

• eh.' albo. w:e~ pod tvi:i Weźmy marzec 1939 r. kiedy na w!eI„ 
czASiowych metod rządzenin . N;edotrzymanie ~o z~roma·dzema tu się przew Jać. Za· wzglę~m próbu,e s ę dla celow party1- kim zieździe chłópi w Poznaniu nnie„ 
:iadneito :r: warurik6w porozumiPf'_:a moskiew. .fndnien'e sto,;ących przed ,nami wybo- no-poi tycznych, dla, rozgr._ywek . we- chal: obrad na tematy ekonom:czne, a 
&kego ora·z wro"i storunek do PSL un'emoż· s« t h t t d k ' 11' ' d t ' t 'f t 
Iiwia uczciwe porowm;en'e po'ityczne n„!'J.ię _." "- l · t ' ' k · d 1 ' 

~ ro'w, Z".".adn'eni'e naszych ,_rran'c :_ prz'.'· j w.nę rznyc. zarzucac. n~m, ze .. u a.1 o- s onczy ziaz pa no yc~ną manr es a· 
d.ty demokrabrc.„nymi stronriictwami w Polsce szłości Niemiec. które będ~:e w najbr*- p1~ro w miarę ro~".'OJU sytua~ fl po ·tycz~ erą an ymemtec .ą ośw1a czydmy wóww 
i ?~ostrza atmosfere oortvczną w kraju. . szym czas' e zdecydowane . n~ grunc· e ne1 i:st~sunkowal s~y się C"J te(1o ~a czas, że w' dz i my niebezpi-ec:'.eństwo! 

Na skute'.k ·te!!o Rada Naczelna no:danawia międzyinarodowym, zagadn en·a gospo- ,gadn e1~ a yozytywn e. P
1

od, tym wzglę- które idz:e bezpośrednio od .sąsiada 1 
ie Pols~ie Stror>tt'ctwo J.u.-Towe pójdzie do wy· darcze które stoią pr•ed narodem pol- dem k edv przvpntrzymy się dokumen- jfdzie powiedz1~łlśmy1 że kiedv to nie„ 
!Jorów ~amndzii!lnle. ma1ąc pełne przekcranie • ~ t • h I b · • t 'd · b d · 

Sk;m 1• kto' re będą •vyma~foly napra.~wd<> ~m. z ostat.ntc at. spostrzeże. my, .że ezp·eczens wo przy1 zte, ę zJemy z - łż w ten Fon~ób najl-ep'ej służy deokracji i na • 1'" ' - • · I I d al' ro~"wi polskiemu. wielkie.~o zdeterm·rowan·a i sprzężenJa rozne ?yłv koncepc:e: 1). Polski _po~~ę- mm czyoo1e wa <::zyć. otrzym 1śmy 
Ma'a,c jeił:rtak n.a uwadze interes Pafistw~ wszystkich wysiłków, by kryzys nam kszo;neJ, 2) konr.epc1e._ ktorych .hro~'l ·ś - słowa. 

P'o1sik.1e.!io, Je_l!o trudnb._ syluac:ę ·«n;poAarcza d k · my 1eszcze w Mos'-w•e Polsl<· n1epo " ~roz·a,cy przeł„ mać. Będę po on ee ·. . ' . h ·. '.; · '. : - Pr2enle'·my st'ę mys'lą wstec"', do fe~o potrzeby, które · muszą być z>aspokoio"'" ~ <c - u " "' 
przez so!id•rny vryidłek narodu i wspólpr!cP swoJego przeJ'tlów:en1a sła.r11ł s'.ę również mn eiszonei wyc 0 zącei z wo1ny. pierwszvch mies:ęcy 1940 roku, J!dv rząd 
midzyna!'odową przy s?vbk'ei n·ormalizacii sio- wzedst?.wić Wvsokiei Radzie nrojckty Ale chodzi o to czy my, jako Polskie gen. S'korskiego, za który braliśmy 
1unlców w kraju, o~w:Pduamy flotowoć d~l~se' rezolucji, które przedkłada Naczelny j Stronn'ctwo T,udowe, nie licząc s'.ę z ty- współodoowiedz:a\ność wytyczył cele 
pucv nad porowmien:em tH>'itycznvm, któr' Kom'tet Wykornawcz", a obe!mulące te, mi, którzy z bok11 podszczekują z powo- Polski Walczącei w te1· woy'nie i w me• nieżate~ie od wyborów mi•łoby n·a celu współ. 7 d 1' 
pracę demokratvcznyc-h stton„ichv politycz· wszvstk'e 2af!adn' en: a aktu~lne, które ów partyjno-oo tycznvch na temat ua- moriale ówc-.;eśnie złożonym AI: antom 
111ycq na zasadzfo „woln:i z wolnymi - równi w:ąfą słę z tymi frzema w:ekam' pro- sZeJ!o stosunku do Ziem Zachndnich, postawił żądania swoje - ~ranie Pol­
it róWt1ymi", · ble~ami, które orzedst: w'łem co dopie· znajdujemy sami u s'ebie powody do !lki po Odrę i N:sę. Nle chcę powiE!-

ro iako wstęp do mojego referatu, samokrytycyzmu. · dziec, że postulat ten tak rychło na po-

'WEZW' ANIE J>O ZW ARCJA SZ!Rll:GóW Zaimę 91~ nalo!erw zagadr:ienietn ra- Przvpom1nałem i podkreślałem to wie· cząt~u woin~ • post~wiony znalazł 
czel szerszvm dotyczącvm sprawy na- lokrotn!e, ocenia:ąc i analizuiąc ostatPią wdi·ę~~ny ?dd7.~1ęk. me, w ówczesnej 

8) W oblic:zu oczeldwanych wyborów R~dP szvch ,ęr~nlc. iak i ~rug:m s~rawą przy. woine •.• że p!e. r.wsze. ?hrv. , ktńre n::id.łv sytuac11- wo1enne1. . 
·Naczell'll! w~ywa wszy.stkicb o:zfonlków PSPI. " b d d I t t t clł d D i ' do zwarcia . ~'zerel.!'ów i wytnv.ało§cl w prze ~Złd~cj Nlerri;ec, która tń~ Y'Ć ecy ?· w e1 os a n1,e1. wo1111e -nt~ pa y .o~te; j . crp e.ro w miarę rozwoiu ~ytuac11 P~ 
lłwildczeti~u„ iż ni·eugięła postawa ~zeregów lu- wana w na~bli~szym c:.i:as1e ina f%runc1e · ro we wrzesn•u 1939 roku, ale, 1ezel I-tvczney mol:na hvło iszerze1 uzasadą1ć 
!!lnwvch W-Vkaże, :te drog~. 90 której krnr:n' m!ędzynaródowym. · c~odz: o onasz}foch Ludowy. t>adły ón; polsk;e żąda~ia. N;ewątpliw:e okr~i:i .o-
PSL, doprowadzi Ruch tuclowy i Naród Pol Z . • • . h .t i Por w walce z rez·mem saf'acy1nvm, z poh. poru, czynne1 walkl narodu w podz1e· 
&L:i . do rzeczywiistej demokracji i prawdziwe: • 11.it;idn1enie powoye'l"ny~ "'ran \us'i- tylai pana rrdnistra Spraw Zagtan;cz· miach i o~romne oPary, które zostały 
wolnosci, · skt dbył? przyczyną ~u~ <::h ~vs r~' nych Becka. \Xtele rzecn odhvvra si 1: orzenlec;lone do opin:i pubticznci św1a· 

ODPARCIE FAJ..SZOW doz ~0·~ 1 -v:ewrodide .-
0 nls~e / ~~tł\: znaczn· e Póiniei. a n:e drilej jak vtczo ta, wska-,;vwan:e opinii świata na pre-

tt. zts a1 po c 0 zimy u - . -0 • S rai miafom w ~wolch rękach zestnwi<>nie cedens, który zastosował H tler ma~o· 
9) Rada Naczelna stwietd7.a, :!e jesteśtn'/ teczn~!!O eta~lt w. tym pr~.edrn·~cte. ą dokumentów dy'Qlomałycznych t 1939 r. WO wvr1ttcaiąo mil;onv Pola lc6w z do­

„ronnicfwem, ·które w Po1sa0 likup:a szereif; do dzis'elsze~o cltra wąt?hd•róś§~1 u le~ i na tei pod<itaw!e ttlU'l?.e powiedz:ec, że mów rodzin,nvch d'1Wt1ł<> ft(')d!ltawy do 
bo.lownlków _o .Jem.okrację, o pmwo i wolnośr h .!. 1 rł w v n•e o r wczes k i ' ' "" luclu, . nvc .. ze my. ,! o c .' . l : to. czego ch!oo ~ol~ki do umentarnie n e popularyzowania zrozumil"T!ia, te ta sa-

Szere!fi nasze &kłacłnią się z u~ettników nie ;;;d~~v?owal 1śm7 się na ziło, ę na ~a znał, a co 1ntu cv1nie wyczuwał. wa:l- ma zasada może i pow:nna być zastMo­
. bezwiglęanych wa1k z sanacją i obozem wstecz sze d?:1s·e1ste 1~ran ce ~scho~.n. e. s~ .n- c?:ąc z pol'tvką Recka w sto'lunkn drr wana po wojnie do sam\'ch Niemców 
. 111ictwa, .. \ uczesfnil·ów walk z b~rharZ'Vń»~; . "n~. ~t.órzy w ~alszvm c1ąd,n 1e kwestio~ N!em.iec.. t:)otwiPf'~1.a. się w ś;wletle tych raz' ialt6 'kała i mbżr'Wf.§15 rió?.sttzv!fnie-
przerttoć4 frttlttt1W~kfejł6 .f&sz)'.zl'lll1; &\d11.~vc·· ~u1ą i ~Il trz0c1 ' ktct~ł'w tle ~l)Qń.11'Ji CI 1<li· ent6w całRow·ci~ Xo · ;., . • "(!< ·~ p„ „„ .. .. 1t ·r "'( \ł ~.~s. h d 
szcteryl'ni1< wv~nawcami poe·lępo~"" ratlykaltiei' blln _: Londvn' nróbuią ieszc7.e an~Pzo- o ,n • o!\ PMI ck' rzv uk<i· a, an•u . rani; zac o • 
pr1v1r?mu, przvietego na ostatnim :Konjfresie. , · f . ,.. t' 'e do W m ę •• ,rmia"e depes"' w cze-"- ntc os ! po za onczen•u wo1ny. 

,. D!ate,to też R~da Naczelna z oburzeniem od wać sytuaotę w O\'lll';-. Zal'ZU ow, z.' - . cino n 'y. „ " . "' N t . ł b . k. dk ·1· • 
piera pomawiąn·e p~r. 0 ł1>"irt1o~ć z or<'li1'ł'!ir1t ,.,foro w ostatnie« chwil'. zd.ecvdow(ll. s~y cu fQ39 1·0~•1 kii>dY M;nister Spraw Za- . Il eza o v .ta ze no res :ć. ze sto~ 

~ cjami pndzfenmymi WIN i NSZ. Polskie StrQn- się- na .należvte oostaw~en:e zagadn:e1pa ~ra11icinvch W;elkei Brvtan:i h!1'-'~rafo. 1ąc n.a stanowtsku słnsino§c1 naszvch 
· nlctwo Lucf.o'o/!ll, ltt?re wyprowadziło i podzle zietń zachodnich'. wał do swc~o prze:rł'ltawidela w Polsce, żądali podz:emny Ruch Ludowy w 

mi no„ad 156 tys„ęov - żo.h1ierzy Bat~li<in6w . ażeby zapytał -się Rządu Polskle~o, czv swvch w-vdawn:chvad1 uz:<łsadniał słusz-
.C.htop:k'~h, ~t6re "~~vo•v~iło ~ię J? 0 V;'amie dr Pierwszym. którzy dyRkuti:~" na te11!at n:e uważa w tei svt11~cji gro-l:ącei wy· no§ć naszvch pretensii odnośnie gran:c 
u1awrre„1a s1ę Arm11 Kr11:owe1. w·dt1 w tych r: dn'enltt .tran:a wsch1Jdn-•<'h czyniąc k · H'tl 'b · p l k' · b d · J 1 k l · k · h · zar:>:ufach ledynie ll1"'ewr pclitvcznv, o'Parfy 7.a.o;a l & - · • ł · ;-,d : „ ze bnchem w tóre1 I er pto u1e we• os I n.a zac o z·e. , a,c n w·e. te n ·e 
na fałsTll . Stost•Mk PSL do istr>ieia~vch je.~zc-ze nam zarzuty, , chcia e~ powd„_,: z ee. b _ pchnąć Polskę w rolę aQ'resora, za wska- przecen·aiąc, to iednak nale7ałoby przy· 

· or<>an'z<rt'i' nod:i'emnych i niełe11,arnvr.h. jak i nie wstydzę s·ę te)!o !. tam ~ .ze 10. Y zane konsul taeli rządów a.n!!ielk:e~t'1 pomnieć także i nasze wys:łki zrob:one 
1'0 z-ost~:ąc-ycb z nimi V: łłąc:"'ośd ośratl.ków dv: ło motrwe. i tam. ~dz·~ sttmie:i;!e m\ na: polskiepo i fraT'cusk:e~o ra wypad~k w Pocz.d:itnie, by uzyskać iednoi:ivśl­
~oozvc!i za ltr~nlt'ą, 1!~ decvdow~~ie flei1a 1 kazvwało, starałem e: e bron c na 1<o a~resjl. I wted" leszcze pan Beck powie- tt()§ć z{fodv Trzech Mocarstw na ob·ec!e 
tVW"ly I ze •we1 Ptrony PSL ~otowe 1est wsp6ł· I t . ; h ,ę n:c Polski na wscho· , N' M . . t t , p I I t h : · · d~!~ł,eć w dalnvm „kuteczn""" rO'zwtaMn'u te. rivs nie 'lZY~ "'ra . . . cl d7.·ał: „ ie. v uwazamy, ze o s ra- przez os tę yc z em t na orawo wy-

. go tr11~lc-t11P."'o !\rrh'emu. PSt ied-n11ft~e iest dzle. Czvn łem. to hez .~adnP1 ZP:tta v I chv, a r„11d polskt' z;1straszyć s;ę -nie siedleni~ stamtąd Niemców. Dzisiai w•ę· 
zda„1!!, ,e obok śroćk6w nnliovinyrh w'nnv łtv<i fak:>.e w otwa:rte1 dvskus11 na konfol.:eir~- da". Widzimy iak clalPce zbrpdn:cza cef n 1ż k:edvkolw!ek możemy ocenić 

. .z~•+""""'n:'e frine fro<'k!, kf""e . do'Jrow•·'!r.iłv• cjł w M.o<i~w\~. w obec:nośc; óen~T~ tss•: j bvfa akcia min:stra Beoka w cze1'wcu wartość te!!o osią{rńięc:a 1ednomvślnej 
~:r~~ l:~hó~:0j!i?„.~0;:;,~~~~~linl~ ~r~:; mnsa St~hn~ 1 Mołotowa, Chur.cb.lla 

1 
t93Q r., któremu fuż 6 stvctnia .193CJ ro· z~ody w Poczdamie. PrzvirzvitnV się 

pl~T"v. fak'=cik uw~te „0 t„ohf'tmv takle mor. Edena i Harrimti:na i mm,.,.e P?W'"d:deć. 1<u H'tler powiedz:ał w Berchtes~arden dzfs:ai pras:e światowei. Jakkolwiek u­
dy, dokonywane w czasach okup.acjL że nod tym wz!!ledem PSI: n;kt T:i.: te~r ~e leżeli nie nc;tąpimy to będ?.ie woina. stosunkowali się zwolennicy i przec:w· 

I tytułu i!Le może zrob:ć ~arzu,t~w. 0 ~ E' ~dy w marcu RibbP.ntrop of'c:alnie ~roź- nlcy Bym sa, którv zaatakował lntere-
"'." Si\D'1 SOJUSZU . znaczy, żeby z te~o wyctąl!~c. •nne wnt~ bę woiny 7.:motyf'kował, gdy jeszcze sy nasze na zachodz;e, to dzisia! mm1i-
"'~ ski an;żeli te, które wvra"T'1e post~w w lipcu 1939 r. po uznan;u kredytów my stwierdzić, ~e zarówno zwolenn:cy 

CHŁOPSKO - ROBOTNICZEGO 

t&l Rada NaC">lłlna stwfo't'dzn, :te iestdmy 
przede wszvstkim stronnictwem chłopskim. 
\Yl?!lri o 71d.--.bvc~e pol'tvczne. Foci~lne. ~<>ripn· 
datcr."' i kulturalne warstwy chłopskiej się nie 
WV""<lk11 1emv . . 
Chłop p:>'~ld „cJl"był 11ob'1e ~racą I waHta 

prawo do' dec~dow~riJa o ~Pt3WA-ch n~rodtt f 
pail•twa. MuFi. oo dzlrfaj rzadz'ć weispół t: in· 
n•'ll1i W!lts!wami narodu. Stvierdz11mv. i!e po 
cJ·1•ólel ,..,„i;. ie ~wt nt t'l-Wel „C!oall„11le ~!ę flrod:rain 

· PolsH Luctowej, o kt6ry lfoch ludowy walczy 
1<:1'.l"'Mkwentnie vr cią\l'u 1;wei 5')Jet11iej prl\CV 
Fun·.-Tamenł<>nr łeito pr~ramu iest reform~ rol· 
na i uspołe„zri"ie.nie p•ocl„kcji · pr!!!emystowei 
Dz'eło to. os!a<>nięte w~pó!rt'V'!n wvslłkiem cM•o­
pów i. rcbofl'lików. może być utrwalone, rozb11. 
d-,wMte ; 7t-.or~atii?'l'IW?r>e t :lko pr:ice:T. trwały 
so:ą~z chł~lco- • Mbołf'ff'7V przy współudr.'al-e 
św1 afa praev t1mv~fowet Solmz te'I musi bv<' 
opA.r!v t'a .~n~~a„ch 51zczerze demokratycznych 
i _wzajemnej Jojalnool. 

POTĘPIENfE NJENA WlśCt RASOWEJ 
t1l 'R~rla Ni::cze'na " dumą sŁwiP.rd•za. i:tl! 

Rnch tmfowy w swei clłu\fiej l hoi!atej prze­
szłn~ci niódv nie sch~ńhił się hołdowaniem te­
o•i„m rasi~fow~kim. To fet. potępia wg:telkie 
altt" nienawi~ci ra•owPi dokonvwnne n3 tvm 

. tle i wzvwa do oodfecia wszv~tkich wysił"liw 
bv hatlh>1 t'l'f1•cl.6w antysemickich ·nie spadała 

·· na naród polski. 

łem, na które s'.ę z<Jn~„ff śmy w Mo- ~tJ0clalnvch na do.,.broienie na Radzie jak i przeciwnicv przvszli do przekt>na· 
skwie.i w uchwałach KRN, to znaczv !1a Ra.n1<u Pol!>kieJ;to Rvdz Śm:gły po·w;e- nia, 2:e co lnne!1o iest zal'!adnienie for„ 
dzłsle;~ze J!ran!ce Polski na wschodz·e. dz:ał, te ich nie wvkorz\t'sła w przy· malneP,o załatw'enia J!ranic, a co ln.ne„ 
w tej fornlie, w :~k:~i zMf='1ły Mtatecz- śpieszonym tempie. a dopiero storm:o- ~o zaś fakt, który został dokonany. fakt 
ne wvtyczOl;'le. To 1est fakt: z którłym wo na nr11estr7en·i 12 mies!ęty, gdyi nie obięca w posiadanii> z:emi i wys1edfenia 
chc:ałem żebyśmy wszyscy 1ako et. on- przewiduje wybuch wojny. N~emców, a nasledlenia na tvch z:e· 
kowie Polsk'elfo Stronr-lctwa Ludowe- . • • m;i!.ch Polaków. Te fakty zdt>cvdowałv 
ito toi~tn~e s:ę liczvll i 1oja1n:e wykony· C~cę stw'erd1;'c, ze t? z ml8~ych szj: rlokonałv s 1 ę za jednomvślną zl!nd~ 
wal:. PrzysżHśmy bowem do ~r„ekona- re:~ow wycht1ClziJ~ ta T1teubła~ana wa Trzech Mocarstw i są nodątawą decy. 
nia, że ie żeli tak dla 1nteres~w Pati~t"'.a j ka prz""c:w~o P?l·tyce Bel ka. w stosun- duiąca. dla nas na ko!lforencii pokot o. 
Polsk'e~o jest ootrzebne, a niewatnl w·e ku dt> Niemrnc R tltPV, eh hp.ow ~omoh wej. Po nrzemów:ettiu Bvrnesa natvch• 
tak jest, to nie z:emia. tylko Polacv.1 dowanych "! h- a.c aw·cac ~ f i~nyc · miast dałem ośw!adczenie orzec:wke> 
którzy po woin:e muszą maleźć się m:!lscowofo·ac. · te trupy \t V luz. 1 temu orzem6wier.iu. Oświadczen:e to 
wszys'<!y w nowym domu polskim są dla 1 świadectwem instynktu narodu, ktory ob;e~ło cdv św:a_t. dane za pomocą naj„ 

Wzywa zaiem ponownie Pohków. pozosta!a• 
cych na emiitracii. do szybkie~o powrotu do 
kraJu. kt6ry oczekuje na nich, na ich pracę 
i wy~iłki. Artitacię ia pozostawaniem na ob­
czvź11fo uw1ita Rada Naczelna ta dzlahnie 
szkodllwe dla interesów natódu 1 państwa 
polskiego. 

O ZJEDNOCZF.NTF.: '1IFM ODZYSKANYCH 
Z RF.:SZTI\ KRAJU 

14) W zwią:r.ku ze zbliżającą się Konfotencia 
Pokojową Racl;; Nac>:f.1.>lna uważa za konlecstne 
:r.jf>ilnoczeflie Ziem Odzyskanych z reszta kraju 
i dlat"!ló też dorrta!!amv się zniesienia Minister· 
stwa Ziem O<łzvskanych. 

poważn!eiszych a~encii prasowych. u„ 
kazało s:ę 0110 we wszystkich drien;ni· 
kach rófovch kraiów, n 1e ukazało s~ę 
tvlkn w całe! p·ełni w pohki~i prasie, 
Zblokowana prasa w dużym skróc:e 
podała to o~w:adczoole, ale nikt w Pol­
sce n;e uwazał za stosowne zwrócić u­
wagi w jak powaznei prasie i w iakim 
rozmiarze ukazało się to oświadczen'.~ 
na św'ecie, 

Padły na ostatniej sesji Kraiowei Ra-
P0'11'ROWfTFf':TĄ nJ A C7.~0N1Cl"iW dy Narodowej słowa na tle powdari:a 

WYRi\.ZY n1NĄm4 ZW POL,o\KOW W NIEMCZECą warszawsk:ego, że cała d1~s!eis1a na-
DLA KLUBU POSELSKIEGO 15) Rada Naczelna PSL pozdrawia hyłyc~ sza polityka to iest polityka pron:e· 

13) Rad11 Naczelna uwata za swói obnwłe,~ek c~c~ł~nków ~wiązku Polaków w. Njemcze~h 1 miecka. Nie polemizuje s:ę z zarzutami, 
WEZWANIE EMIGRANTOW DO POWROTU złoł.yć wyrazy uznania . KlubQw!. Poselsl<iemu 1 w1ęzniów politycznych tegot _Zwtąz~u , ktorzy J l t. · . t . d ~I ~ . 

N · 1 · · · ł -~ · ' • · PSL za .codną postawę na ostatmet' Ses!i Kra· s~ ·tvwym ar"umen_tcm ptapolskośc1 naszych ' { ore ·nie są w s anie o, mat. an' OSO· 12) Rada . acze na uwata, te w a~c1we m1e1- " '"" 1 

1 "' 1 k l b' · • · ,„ 
d • · 1- t • · 1·owei' nadv Narodowa1' Ziem \'l"zwo onych I zaraltelll Oazvs anyc1 1 1sc1e, ani panu. ace dla kd el!o cz!oW1e.w;a, o Jel!o ó1c21yina. n ~ , 
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Nr 41 CHŁOPSKI SZTANDAR 

1· M og~ paść ta~ie czy inne zarzuty. i z j sadę, że rząd nie powinien być odp o jest głównym źródłem wojen i niepoko J podzielone na poszczególne terytori 1? 
pe"."llo~~1ą w. m~arę potrzeby -~otrafimy i wiedzialny tylko przed Bogiem i histo ju. Być może, że nie jest, i napewno ni~ Pod tym względem są różne zdania. t:· 
wy1aśn·c. takze inne ~agadn en·~ na tle rą, że rząd niemiecki był zhrodn:czy i jest jedynym źródłem, ale doświadcze· I ważam, że jakkolwiek może istnieć O· 

pows.ta;ii~ warszawskiego, ale nie wolno pow'..nien ponosić odpowiedzalność i po · nia ostatnich dwóch wojen światowych bawa, że podzielone Niemcy będą dą· 
stawia~ niepoczytalnych zarzutów, ~e ta wn'.en być potępiony. Potępiamy szta· uczą nas, że jednakże z tego odcinke. żyły do znalezienia sobie drug:ego Fry· 
walka 1 kr.ew prz~lana w Warsz~w1e w by, organizacje wojskowe i oficerów jeżeli wybuchały wojny, to nie lokalne. deryka, Bismarcka czy Hitlera dla zjed· 
wa~e z. Nr~mk~mh była w służbie inte· niemieckich. Zbrodniarz dokonywujący ale takie, które kończyły się zawsz1~ noczenia, to wiemy również, że to wy· 
re,s w mennec ie · zbrodni w glod mund~ru żołn i erskieg~' wojnami światowymi i być może to jest maga czasu. W tym to czasie należy 

r · Przejdę do sprawy tyczącej się przy- nad he~bronną lu~nośctą cywilną - te. przyczyną dlaczego dzisiaj zrozumian'l wobec Niemiec zrealizować program,~ 
szłości Niemiec. Musimy ją u s~ebię 

1 
zbrodniarz. podwóiny. na całym świecie, że n:e ma bezpieczeń . któryby uniemożt:wił im odrodzić się 

przedyskutować nie po to, żeby zacho- 1 Ale to Je.st strona negatywna. Mów I stwa in dyw· dualne)!o dla najpotężniej J jako nowe niebezpieczeństwo militarv­
dziła u na~ p

0

otrzeba pod tym względem my o stronie pożytywn~j n_aszego p~o - 1 szych ~awet narodów: że musi być o:nn zmu i imperiahmu. 
rozstrzygmęc, ale po to, ażeby zebrać , gramu ':'.stosunku do ~1em · ec. Bron·ttr 

1 
zabezpieczone zorgan1wwanym bezp•e . . . . . . . 

ł wszystkie argumenty i rzucić je .na sza· 1

1 

słusznosci naszych grain,1c na zachod7-ir ! czet1sb'lem i współpracą międzynarodo . A więc coz m1:1-s1 nastąpic daleJ . W 
lę opinii wtedy, gdy mocarstwa będą de- . uzasadn :.amy ie n;e tylko h'storycznymi . wą. Myśmy, jeżeli chodz: o stroM po p1e~ws~ym. rzędzie. kompletne. r:°zbro­
cyd-0wać o przyszłych losach Niemiec, j prawami, ~wiadomi, że nie zawsze są li zytywną, w yrnawali i wyznajemy zasa· 1en:e Niem·ec. ~;1s1 po r~zbyo1en u ma· 
bo wiemy, że nale~yte rozw:ązanie. tej ?ne de~ydu1ą~e: nie tyl.ko uz.asadniali~my cl~, .że po i:'e. r.~sze naród nie?lie~k.-i p.n · 1 tenalny~ przy1sc. rozbro1e?ie . faktyc.z­
sprawy to kwestia naszego życia i 1 ~e ko01ecznosc 1 ą posiadam a tych ziem wm•en zap!zc1c za krzywdy 1 zn ·szcie ne do _k~orego z~h.cz~m to , ze n

1
e nalez~ 

śmierci. iako podstawy egzystencji naszego na- na dokonane. Nie potrafi odszkodowal' dawac im nadziei , ze. mogą dla _ k~gos 
C d b t k ś · · rodu, ale podkreślaliśmy że rówl"oczec\ krwi i żyć ludzkich ale długa i wytę?o- być potrzebne w meporozumieniach 
t opr~':' a ł YV;'a .aG na .. ~iecie,kna· nie w tym samvrn mom~ncie stai ac se na praca narodu ni~m ; eckiego na rz;cz między narodami. Należy ograniczyć 

re w. ei 0k_ ~wwne1 ~ecp~ ze na r· silnym niezaleu;ym państwem ob~jmu l poszkodowamych musi przypominać im ich zdolność produkcyj ną, zdolność tech­
erencię łp~ o1owdą tuw~z~ l~ię zda ~ska: jąc tę ziemię najlepiej zabez

1

pieczymv codziennie ich winę i ponoszoną karę . niczną i wynalazczą i kontrolować sy· 
zane pos ac prze s aw1c1e 1 rzą u Ja 1 d t t ł k · E . J . d · d · · · t t · · lfł b k ałe życie go· d t · · I' „ T t lk t . po s awy rwa ego po OJU w urop' e . est 1 rug1e zaga menie, to 1est za- s ema yczn·e 1 i:, ę o o c 
prze f s a:viAe i opozycJl .. 0 .Y ~w : e! Są dzisiaj wątpliwości, czy właśnie Eu- !!adnienie Niemiec jako całości, czy spodarcze Niemiec . To nie jest rzecz 
zaco akeJ meryci ~waz~. się rd wn e ~ ropa, czy właśn i e zai!adnienie N'emiec 1 N' t>miec podzi elonych . Federalne cz \ prosta i łatwa, t? musi. być ~ystem. któ· 
za ws .azane posy a par rę rzą. zącą J ry naprawdę uniemożliwi Niemcom r?Z· 
opozyc1ę. To ty~ko_ na konferen~J ę pocz· wój 'eh siły militarnej i ducha imperia· 
d~r;iską ~e~kc1on1sta ,Churchill pr~y- lizmu. Kontrola gospodarcza Niem' ec i 
wro.zł sociahstę At17e ~ ~ po zwyc1ę polityka wobec nich stosowana, pod· 
stw1e wy.borczym soc1al1.stow przekazał I J d , ] h ł R d kreślałem to bardzo często, powinna no-
natychmt~st p~owadzeme ~praw .nowe- . e nom11s na UC ma a a 11 sić jeszcze jeden charakter, mianowicie, 
mu Premierowi. l:1 l:1 świadome , celowe trzymanie narodu 

.Mu.szę powiedzieć, że jednak do ar· NaczelneJ· pSL niemieckiego na n'. ższej stopie życio_wej. 
gumentów i stanowiska Polskiego Stron- Dzisiaj sytuacja już jest taka, że Niem· 
nictwa Ludowego zarówno wewnątrz cy ko.nsumują 2.000 kalorii na człowie-
kraju jak i zagranicą będą przywiązy- Rada Naczelna dokonawszy pi·zeglądu polityki i taktyki ka w racji dziennej i pod tym względen' 
wać duzą wagę. Naczelnych Władz Stronnictwa udziela NKW PSL całkowitej licytują się władze okupacyjne tym, że 

Otóż pierwsza rzecz czego nie chce· by ją podnieść, w~edy kiedy nar~d poi-
my: nie chcemy, by kiedykolwiek, a w aprobaty i wyraża mu za pełną. poświęcenia pracę swe uznanie. ski uważałby za i deał .. _ gdyby .mogł za· 
szczególności teraz Niemcy i naród nie· W szczególności zaś Rada Naczelna podkreśla swe zaufanie bezpieczy6 1.600 kalorn. S~aw1am ~we: 
miecki miał podstawy do przypuszcze· do Prezesa Stronnictwa Stanisława Mikołajczyka, którego nie- stię n i ższ~j ~topy żydoweJ n~ dłuzszeJ 
nia, że na tle różnic między wielkim1 zmordowana praca i wykazywany wobec niezwykłych ataków, przesrzem nie tyle dotyczące] same~o 
mocarstwami może wygrać swoje inte- hart i spokój przyczynił się do scementowania mas chłopskich. wyżywienia, ile warunk~W: byt<;>wa!1ia, 
resy. Będziemy zwalczali wszystko co bo my wiemy, że imperi~l~zm 1!1~m~ec· 
prowadzi do rozzuchwalen:a narodu nie· ki bazował zarówno na mihtaryznie i -
mieckiego i zapomnienia ich winy i ka- także na ekspansji gosp~darc~ej. Uwa-
ry, która powinna ich spotkać za zbrod- CZESŁAW PONIECKI żam, że należy wobec Nremc.ow prowa· 
nie, które popełnili na narodzie polskim dzić taką politykę, na pewne1 przest.rze. 
i na ludzkości. I dlategp też uważam, J k• b ł k ni czasu, ażeby państwa. oikala1.ące 
ze nie dzielenie Niemców na sfery wpły· a Ie !J !J prz!JCZ!Jn!J rJJZ!JSU Niemcy mogły~ międzycz~s1e .podni~ść 
wów ale wspólnie uzgodniona kontrola swoją stopę życiową, po~iązac ":'ynua· 

powinna prowadzić jednolitą politykę, demokraCJ• i parlamentarnej· nę gospodarczą„ ażeby Niemcy nie mo; 
któraby nie dawała podstaw Niemcom gły już nigdy osiągnąć ~ powroten: sw~; 
do odegrania się i odbudowy swoich na hegemonii gospodarcze1 w Europie. I 
dziei. I dlatego będzi-emy zwalczali za· Lekkomyślni }\.eytycy, za~chwyceni •po· woec1 1 ideowoe<"i stanowi o sile państwa. 1 dlatego to zagadnienie niższej stopy ży· 
równo politykę Ameryki, i Anglii, któ - Z'lrnymi zdobyczami faszystowFkich Wloch W zbiorowej pracy dla państwa zabrakł o ciowej Niemców na dłuższ~ metę sta· 
raby szła po 1:111ii podniecenia narodu i hitlerowskich Niemiec, ogłosili światu wzajemnego zaufa.nia. Pomiędzy rząclrm wiamy. 
niemieckiego i dawania mu jakichko1- \ całkowite bankrnctwo parlamentaryzmu. a obywatelami stanął policja·nt i palką na· Uważamy, że po rozbrojeniu faktycz· 
wiek nadziei, na tle gry w międzynaro- Po przewrocie majowym i u nas hyło wtf'· p ę dzał obywatrla do wypelniauia ob•1· nym i moralnym, gospodarczym ustale­
dowej dyplomacji. Tak samo jak zwal- . lu takich, co głośno śpiewali hymny n:i wiązków państwowych. Gorliwy policjant, niu niższej stopy życiowej dla nich po· 
czarny politykę komunistów niemiec- , cześć dyktatury. Zapomnieli ci pa nowi' na każrlv. m kroku podpatrujący obywa te· N 

k h k 
winno nastąpić wychowanie iemców w 

~c i w.szyst ich in.nych ~~rtii niemiec· j tylko o tym. że w.alka o parlame;1.taryzm, la, czy nie przygotowuje spiFktt przeciwkl) duchu pokojowym. Wychowanie w tych 
kich, ktore rozpoczęły dosc szeroką ak- I była walką o pohtyczną wolnosc czło- rządowi. wytwoi-zył taką sytuację, że naj- warunkach. to zagadnienie niesłychanie 
cję za rewizją naszych granic zachod· wieka. mądq:ejFzP zarząclzl'nir r07hijało się o trudne. Wychowanie obcego narodu 
nich. Komuniści niem~eccy. _w ok.resi.c I Po pienvszeJ· WOJ.nie światoweJ·, parh· mur nirufności społecznej. Demokracja, d k · 

d b 1 
przez obc'ych, twier zą nie tórzy, nie. 

prze '~Y o~czym ~ro':'ad~1 I . ag1.tac1ę mentaryzm istotnie przeżywał poważny kierowana pałką policyjną . nie mnda możliwe. 
przyob . ~cu1ąc naroaow! ni~m•_eckiemu, , kryzys. W czasie wojny rządy w pan· spełnić wvjątkowo trudnych zadań doby 
że .graTI!ce. te mo~ą hyc .zmienione. ,My stwach ,\o .iujących przeszły w ręce wojsko- nowojennej. WzPjcm~a nieu.Fn.ość ~ar11-
sohd~ryzu1e;iiy się .tuta1 z gener~hss1- wych. Były to rządy absolutne, nastawia· liżowała twórczf" siły 1 w duze1 mierz" 
musem St~lmem,, ktory ':" · r~zmow:e ze jąc ,,·szystko i wszystkich na wojnę. Po nrzyczyniła się do niemocy samego parła· 
śp. g~n. ~lkor~kim pow1edz1_a~: ,~Ja na czteroletniej <lyktaturze wojskowych, któ· mentu. 
fron71e! mimo ~e było tyle .m:honow ko· 1 rzy żelazną dyscypliną trzymali zhirrlw· Parlament. rozbity na małe l!;ntpki par· 
tnunist?w w. N1~mc~ech, nie spotkałem ne masy w posluszPństwie - nai;dc za koń- tyJne. nie pCltriirił w~·lonir stałej . wi ększo· 
k.omunrs~y n1~m1~ck-~go:, spotkałem na- , czyJii sii: wojna i władzę oddano w ręce de· 1 ści. Po paru mieFiącach. a nawft dniach. 
CJcmalistow memieckich · I mokrarji. Przejścil' było szyhkie. a sytu· rz ~ rt mnsiiił •ię nodar <lo <lymi~j · ircłyż ja-

J?la na.s t? nie_ ulega wątpl'.wości, ~e ! acja do opanowania życia p:ospodarc.Tep;·J ki~ drohny kluh posel~ki odmawiał mn 
kazdy N•em1ec 1est prze.de wszystk im trudna. Przemvsl. nastawionv na produk. ~wego zaufania. W tych warunkach żaden 
!1acjon~listą t;i';mieckii:n · i dlateg? my cję woienną, n~gl«> stanął, w~kntck czego i rząd nie zdążył przenrowadzić swych pla-
1asn.o 1 ':"'Yr:izn·~ s_taw1am,r. kwe~t t ę, że robotnik w fabryce, .iak również i 7.ołnierz I nów - nstępował z pn la walki rozgorv­
na.rod ~temieckt nie powm1en nigdy w wracających 11 okopów, znalazł się bez rzony. Władza przechofh i ła z rąk do rąk, 
g!ze międzynarodowej znaleźć podniet pracy. nie miała ciąglośe!i, trariła powagę i zna­
do odegra~a się. Musi ~iedzieć i stale I Sytuacja powojenna wymagał:i dostoso- cT.enie. 
mu t.o n_ale.zy w słowach t czy~a·ch prz".· · wania do nowych potrzeb ustroju pań· Rózłamy na tli' osohish'ch ambie.ii i pry­
pomma.c, ze rozpęt~ł straszliwą W?J · I stwowep;o, a przede wszystkim roz~zerzc- watnych interesów. w naFzym życiu poli­
nę -

1
zed skpr~~adz~ł przeogromne o~ia· nia demokracji "'olit;cznf'j na demokrację l tvcznym stawaly się istnl! plagą. Poseł. 

!'Y na. u z. o_s.c - ze P.rzegrał tę WOJnę :::ospodarczą. Tymcza .~em demokracja 1· chcac dożywotn i f' piastować mandat. prze. 
1 musi poruesc słuszną i zasł~żoną karę. chciała żyć rlorobkiem przedwojennym i-hod7ił z partjj do partii - nie wstydząc 
~!~tego '~. naszych rezolu71ach okre i wedł1111: starych po.ięć i form . Po µaru la-

1 
•ię (lllrzucar błotem to , co przed paru 

s~a);c SW?J stosu~e!{ do Zie~ ~achod · 1 tach okazało się, 1.e ustrój gospnrlarczy i I rln111mi publicznie o!!ła~ z:i l za świf'toi'r . 
n.cdk' a rolQczesnbe Pk_dkresla1ą7, w; formy rzadów nil' szły z pott·z!'bami no· Zn1101 takiego ~aira tlP . który rlla rlezertP· 
P~ 1 ba ~e norym. e~s. i.eh .decyzji mo · 1, ·ych czasów. Zam iast utrwalać si ę na rów poselski ch żądał k1u y śmi erci. a -po 
w1my ar zo wyraznie. zajetcj pozyci). rządy parlamentarne s zły I paru miesiąca ch sam z dezerterował. Tacv 

O 
. . . . . „ . . po linii najmniejszego oporu. Nie przeciw- \ ludzie musieli skomp roMito,vać parlamen-

~r0 °'.01.w1 cierpiend 1 morzhu ~rWil, wydane j I stawiały się złu i nie szukały wyjścia z I taryzm. Ale jeW luclziP 11 . li nieodpowied-
przez m11ony pomor owanyc 1 zmaltrelowa· • • d k ł I · ł d · d · • · · · d 'd · ·d b k h b I' 

1 
k ' h . . . 1 h1ę ne~o o a, ecz zy y z ma na z1en I n1, to 1eszcze me owo , ze 1 ea z an rn· 

nyc 0 Y'".a łle 1 'd P0

1
9. ie kwinm .5 1' nie tylk.o : i dobrowolnie oddały dorobek drmokra· towała. 

wsryscy in yw1 ua n•e o.s arżen 1 w procesie • f B k · lk' h I • • ' " 
b k

. . 
1 

lk . . ; ly<'zny w ręce aszyzmu. ra wie ie O hłedach przeszJos ri trzeba mowie 
norvm e•·• 1m1 me y o orga'1•zac1e u;r;n8oe w 1 f d h 1 ł · · · 
I 

· . . 
1 

. S A . \v' L 1 r r orm gospo arczyc spowoc owa , ze szczerze bv ich nie popf'lmać w przyszło· 
ym proce!ne za winne, ecz 1 . . 1 'N e:ir. 1 , • • f' I ' · 

h S l b G 
. 1 . 1 . 1 nari am P:1 taryzm po"·o,1 r11.n y m<' potra 1 I ~ci - bv wie <l z i eć, w jakim kierunk u po-

mac l ze z e em ener• nvm '1a C'-!e.e 1 ca \ 1 • dl • b" · „ j 1· · · · · · 
R d R 

. d. . . k ' ł k 1 pozvsh. ac a S\f ,1e opinH nu ' 1czneJ i nt e I' innv iś ć praiły uz<lrowiPni a stosunków 
za zeszy • wre~zc e r.aro 01em1ec 1, a ną- 1 • • • f · k' h I 1 ł · - · · · · ·

1 
. . I 7 au ania w szero 1c masac 1 c 1 op- w prznzłym parlamenciro.' Musimv h owi em 

cy upow 1 pi!.ncwama k' h · b • h · ' p 1 s. !C 1 ro otmczyc . wybrać twarde charakter~· . oddane (I se" 
Solidaryzujemy się równi.et z votu11" Kryzys parlamentarp mu w wielkiej bez reszty. Musimv stworzyć takie form~ 

separatum z prz :::d,tr•.v•:cie1em ZwiazI~ , m' erze hył wvnikiem kryzy~·i etyki i mo- u~trojowe i prowadzić taką p olitykę. któ 
Radzieck'. ego w prccesie Npry mber j r:ibości. Każda wojna w~ '„;,.„dawia cha- raby Polsce zapewniła siłę i hezp i eczeń · 
skim, bo myśmy dawno wyznawali za raktery ludzkie, a przecież poziom uczci· stwo, a obywatelowi wolność i dobrobyt . 

Ale trzeba sobie zdawać sprawę z te· 
go, że każdy człowiek w Pols<:e powieł 
Niemcy, którzy byli u nas w 1914 roku 
i którzy przyszli do nas w 1939 roku to 
duża różnica . Każdy stwierdzi, że ci O· 

statni to były większe bestie. Dlacze · 
J!,o? Dlate~o . że cała młodzież systema­
tyczn ;e została wychowana przez hi tle· 
rowców na best ie, dano jej tylko jakC'.' 
przykazanie: 11 Wierz w Hitlera, a żad. 
ne zasady moralne nie obow! ązują". I 
powiedziałbym z tego powodu, że wy· 
rok na Schiracha jest jeszcze większym 
skandalem, ponieważ on był tym wy­
chowawcą, który w dusze młodzieży 
niemieckiej zaszczep i ał zdziczenie i de· 
moralizację , on wziął na siebie odpo­
wiedzialność robien '. a z człowieka be· 
stii. Jeżeli ocenimy naród niemie.:~.: 
jako całość, to obecne młode pokolenie 
jest najgorsze i stracone dla pokoju. 
Dlatego kwestia musi być stawian9. wy­
raźnie, kwestia kontroli w ychowania 
narodowego Niemców i prow adzenia go 
tak, aby nowa generacja nie była wy­
chowana na tych samych podstawach, 
co dzisiejsze pokolenie Niemców, które 
stało się klęską dla ludzkości. Mogli. 
byśmy szerzej rozwiiać swoje poglądy i 
stanowisko jako podstawę do dyskusji, 
nie chcę jednak przedłużać przemó­
wienia. 

To s tamowisko , k tór e będzi e przez 
ri as zaj ęte ni ewątpliwie będzie nnoto· 
wane . O ile mnie j mamy możliwości po­
stawienia tych za~adnień przy stole kon­
ferencyjnym , o tyle silniej i częściei mu· 
simy precyzować w naszych przemó­
wieniach, wystąp : eniach i rezolucjach. 
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FRANCJA. CAtA 
BIERZE UDZIA.t W UCHW AtENlV 

KONSTYTUCJI 

„ 

SWIAT I p LSKA 
~ 1;hwili, gdy nasi Ciyteln!cy c:itrzy· 

mu1ą numer „Chłop&kieio Sit !'\daru" 
cała Francją, w głosowa.niu pow1zei:h· 
nym wypowie się n projektem nowej 

ZWIĄZEK RADZIECKI A WOJNA 

konstytucji lub przeciw nietnu. 

Od chwili zakończenia wojny już po· 
raz czwarty Francja głosuje. 

Powszechne ie~t mniema.nie te tym 
!aze.m ko~stytu~ja zostanie 

1

przyjęta, 
g?yz .za nią stoia.. ~asy francuskie, po­
p1e:a1ące tr~y na1w1ększe ugrupowania 
poht.ycine: ru.ch repuhlikańsko· ludowy, 
J>arha komumstycz.na i partia socjali­
styczna. 

Korespondent angielskiej agencji Reu· 
tera Erik Downton, który niedawno po· 
wrócił z Moskwy do Londynu ogłosił 
ar~yku~ na temat stosunku Związku Ra­
dzieckiego do sprawy wojny. 

Stwierdza on, że Związek Radziecki 
nie pragnie wojny. Po straszliwych 
cierp ! eniac~ wojennych pragnie 0iu prze­
d~ ~szy~tk1m odb1;1do.wać kraj i pod­
mesc ogolną stopę zyciową. Lecz Zwią­
zek Radziecki jest zdecydowany wal· 
czyć o swoje bezpieczeńłitwo, które jest 
dla niego najwazniejszą rzeczą. 

Rosja.nom - zdaniem anRielskie~o 
korespondenta - wydaje się, it istnieje 

powód, dla którągo nie można mieć za· 
ufania do państw kapitalistycznych. 

Panuje w Rosji przekona,nie, że reak­
cjoniści specjalnie w Anitlii i Stanach 
Zjednoczonych starają się wywołać 
wojnę przeciwko Związkowi Radzlec· 
]demu. 

Wobec istnienia tak wielkiego niebez· 
pieczeństwa, uważa się utrzymanie od­
powiednich sił zbrojnych za niezbędną 
konieczność. Związek Radiiecki nie 
ukrywa swych wysiłków w c;elu podnie­
sienia tec'hnicznego sił zbrojnych i ma· 
rynarki. 

:. Podczas ohrad Zgromadzenia Naro­
dowego na 546 po!!łów obecnych tylko 
106. , głosowało przeciw nowej konsty· 
łt~cJI, a 27 wstrzymało się od głosowa· 
n1a. Ogromna większo~ć wypowiedzia­
ła się za projektem, który w dniu dzi­
sielszym iest przedmiotem głosowania 

160.644 NIEMCóW OPUśCitO 
DOTYCHCZAS WOJEWóDZTWO śLĄSKO. DĄBROWSKIE 

ludowego we Francji. 

Wydaje nam się, że będzie rzeczą po· 
żyteczną poinformować naszych czytel­
ników o treści przepisów ustrojowych 
Państwa Francuskiego. 

. Tekst nowei konstytucji już na wstę­
pie g!osi, że „~r~ncja jest republikłł me~ 
podzielną, sw1ecką, soc:jaldemokra· 
tyczną"„. 

„Zwierzchnictwo narodowe należy do 
ludu francuskie5fo, który je wykonuje: 

W toku obrad Wojewódzkiej Rady Nn­
rodowej wojewoda gen. Zawadzki złożył 
obszerne sprawozdanie z przebiegu akcji 
wysiedlania Niemców. 

Ogólna ilość Nit>mców, którzy w bieżą­
cym roku wyjechali z województwa śląsko­
dąbrowskiego do Rzeuy wynosi 260.644 
osoby. Liczbą tą objęte są tylko osoby, 
które opuściły Polskę na podstawie prze­
pustek granicznych. Faktyczna iloić wy. 

siedlrnych jest wi ększ<l. Obecnie pozostaje 
do usunięc i a 22.000 Niemców. 

Wojewoda omówił również sprawę pew­
nej nadwyżki osadnik,),,, w wojewóclztwie 
~ląsko.dąhrowskim. W <'die <lanych z dnia 
21 wrzefoia. wyczekuie osiedlenia 3.086 
rPdzin repatriantów. W zakresie osadnic­
twa wykryto szereg nadużyć popełnionych 
przy pr:iydzielaniu gospodarstw. Niepraw­
nie nadane gospodarstwa odebrano i prze· 
kazano następnie innym osobom, przede 
wszystkim osadnikom wojskowym. 

1) w s~rawach konstytucyjnych przez 
głosowanie przedstawicieli ludu i refe· 

ODRZUCENIE APELACJI 7 ZBRODNIARZY NORYMBERSKICH 

re.ndumj 

2) we wszystkich innych dziedzinach 
prze~ swych deputowanych w Zgroma­
dzeniu Narodowym. 

Parlament francuski jest dwuizbowy: 

Porl:.nia o ułukawienie Goerin~a. Bor· 
m: na . Fricka, Rosenberga i Streichera zo· 
stały odrzucone przez Sojusznicza Radę 
Kontrolną na dzisiej•zyrr. posiPdieniu. 
Dvskusja nacl powzięciem ucłiwały trwa· 
la nółtorej godziny. 

Prośby o utaskawiPnir .ludia i Keiitla 
-... qały dzisiaj po południu odrzuconr 
·'r1ez Sojuunicz~ Radl( Kontrolną. Rada 

odrzuciła także prośbl{ Roedera o zaostrze­
nie kary (śmierć zamiast uożywotniego 
więzienia. 

Radio szwajcarskie 'doniosło 'dziś wie­
czorem, że wszystkie ;Jodania o łaskę. 
przestępców skazanych na śmierć w No­
rymber.dze, zostały odrzucone przez So­

juszniczą Radę Kontrolną. 

Składa się ze Z!!:romacłzenia Narodowe· 
go i Rady Republiki. Zgromadzenie Na­
radowe wybiera.ne jest na 5 lat w drodze 
~·yb.orów powszechnych, bezpośrednich 
1 tamych . Tylko ono może uchwalać 
Pr.a':a• Druga iz~a zv.:ana Radą Repu­ POŻYCZKA AMERYKA~SKA DLA POLSKI 
bliki tych uprawnień nie ma. 

Rada ~epubliki wybieraina jest przez 
Zrzeszenia kom1 . .malnę i departamental­
ne w drodze pośredniego !fłosowania, 
Rada nie jest Senatem. Członkowie 
Zgi;on:adzenia ~arodowego nie mogą 

·hyc rownocześn•e członkami Rady Re· 
publiki. 

Obv~w:ie izby wybierają prezydenta 
Republik •. Prezydent wybierany jest 
na 7 lat. Dopuszczalny jest tyll<_o je­

Dnia 2 paźd~irrnika został<' podpisan ;• 
7. Amerykańskim Bankiem Importowo· 
Eksportowym w W?.szyngtonie umowa po· 
7.vczkowa na 40 milionów dolarów dln 
l'nlski. 'J,„ str~nv Polski urnowe poclpi~ąJ 
minister ·skarbu Dabrowski. ze ~trony Sta­
nów Zj„..Jnoczony<'h 7,3~ prezes Ba11k.11 Im-
1Jorto · E~sportowe~o Me Chesny Martyn. 

W uroczystości podpisania po?.yczki bra­
li ndział: wiceprezes Rady Banku Gaston. 
członek Rad•· i:I mku amh?sador Gause, 1 

r1yrektorzy Banku, oraz radca finansowy 
?ir,basady polskiej w Waszyngtonie mini­
-~ter Zóftowski. którzy uczestniczyli w ro· 
k"waniach poprzedzających podpisanie 
umowy. 

Pożyczka zostanie użyta na zakup paro­
wozów i węa;larek oraz na zakup urzącl:i:ef1. 
technicznych dla kopalń, co umożliwi Pol­
sce wypełnienie zobowiązań w zakresie 
ekrnortu węgla do państw europejskich. 

NOWA MOWA MINISTRA BYRNESA 
dnorazowy wybór. 

Mianuje on wszystkich wyższych 
funkcjonariuszy w Radzie Ministrów, 
dyrektorów departamentów administra· M1niider spraw zagranicznvch Byrnes 
cji centralnej, przedstawicieli rządu w j wy~łosił nową mowę w Klubie Amery­
krajach zamorskich, radców stanu, am- · Kflńskim w Paryżu. 
baBdorów itp. Podpisuje i ratyfikuje 1 Stara się on w sposób widocz.ny wy­
tra~daty: pr~ewo~niczy .Radzie Mi.ni- cofać 7. pozycii. :r.aiętych w dniu 6 wrze· 
str~w, Radzie NaJ;")'Ższ~J i .Komitetowi śnia b. r. podczas przemówienia w 
Obrony ~arodo,~e.1 1 Na1:"yzszemu T'"y· Sti1tt6:ircie . 
bur ::t~owi Ad111·mstracy1nemu. Prezy- W Pary~a mir1i~ter Byrne!; nie mówił 
d~n t Republik i wyznacza wreszcie pre· już o wielkiej roli Niemiec, wyzwolo­
m1era: 

nych z pęt kontroli sojuszniczei, ale 
przeciwnie oświa.dczvł, że USA nie 
chcą i nie dąż<\ wcale do tego, by użyć 
Niemców jako pionka, czy ·partnera mię· 
d7.v Wschcdem i Zachodem. 

Fala protestów na całym świecie prze· 
dwko mowie stuttJ,!arckiej Byrnesa 
przyc7.yniła się zaoewne do 7.mi:iny sta­
nowiska ministra amerykańskiego. 

Premier przedkłada Zgromadzeniu PRZYKRf: ZDARZENIE PO~ł.A POLSKIEGO 
Narodowemu pro~ram polityci;ny i pro· 
gram 1fabi1netu, który zamierza u two· Poseł :Rzer.zypospo li tei w Bernir .T erzy 
rzvć , C'.>;uwa nfld wykonaniem praw. Pntramcnt, przP,je7.dż11jąc przez Bawarię 
mianuj(' urzędników cywilnych i woi- ~ "'mochorłem w rlrodze do War~zawy, zo­
skowych z wyjątk:em tych. których stał v' brutaln r snosób notraktowany przez 
mhnuie nrl:'"VdP.l'!t i dysponuje siłami c:Jonków ameryhńskiej polieji wojsko­
zbrn.inymi. M:,nistrnwie odoowiedzl11.lni wej. Samochód oznaczony literami C. D. 
są zbiorowo pr7ed 7.<łromadzen;em Na- (Corps Diplomatique) został zatrzymany. 
rodowym za ogólną politykę gabinetu Pu•7·!'1.ent wraz z towarzyszącymi osob;t-

mi poddany ścisłej rewizji : Następnie o·d­
prowaclzono posła Putramenta wraz ze 
wszystkimi osobami jejto otoczenia do ko· 
misariatu oolicj1 amerykańskiej, itdzie od­
było się haclanie dokumentów dyploma­
t~·cznych, Później dopiero Putrament zo­
stał zwolniony. 

i indyw:du:-!ną swy~h resortów. Nie są I 
natorrdast odpowiedzialni przed Radą I 
Rer>ubliki . I 

POWRóT Z PIEKi.i\ HITLEROWSKIEGO 

N 1 
• • , Niedawno ukazała sie książka Antoniego Gla· 

a wvn .'ł.deK rozw·ązana. rząd wvko· dysza więźnia oolitvczne~o cbozu koncentracyj· 
r.uie nade 1 :.we C?'.Y~'10ŚC: hie?.;re, lecz ne~o ~ Gross-Roseń, wydana nakłi\dem Zw. tl. 
premiern. zastępuie Prezydent Z~roma· Więźniów Ideowo-Politycznych w Tarnowie. 
dz~nia N"l.rcdowe~o. którv w p-orozu- j Ksii\żk~ ta p~san"; krwią ~erdecz:ią tych, co 
mieniu :i: fi;ure'T' Zńromadzeni · • prz;trwa~1 kam.ie h1tler~ws~.1e, nosi tytuł „Po-

• • • E. a mlal'!UJe I wrot z piekła hrflerowsk1ego • 
no'"'·ch mm1strow. I Antoni Gładysz opisuje swe przeżyda po· 

Refrre„dum ma miejsce . tylko wó'\w I cząwszy od momentu uwięzienia w Tarnowie 
czas ~ eil:~li w dru ó:m czv:, 

11 
iu proi' ekt J?DP.rzez czteroletni pobyt '." Gr.o?s-~osen; Pr.z.e. 

• ' 
1 

• "' . ' • zyc1a Gładvsza to przdyc111 m1honow w1ęźmow 
me uzvsKa dwoch i:r 7 ec eh głosow po- politycznych. Bledną wszystkie opisy i ooo· 
słów Zgrom. Narod, Takie sa qłówniej· wieści o męczarniach i morderstwach w oho· 
sze przepisy nowej konstytucji francu- zach koncentracyjnych, zwanych fabrykami 
skiej, której. proiekt uch:valony pr~ez ~~!::~i wobec tego, co czyta się w książce Gła-
Zgromod:rnnie N~;-oclowe iest przedm10- Bv czytać „Powrót z piekła hitlerowskiego", 
tern clt: i~: ~·cz e go gksowan ia ludO'\'.Te\łO !r11?ba mieć mocne nerwy. Ci szczęśliwcy, któ· 
Francji. Za tydzień czyteJ ;1 cy nasi do· ,.,.:n. 'ldeło si~ 1oczeka.ć chwil.i wyz';"olenia, 

· d · t k ł · Chł k' ń znaidą tam s1eb1e, a c1, do ktorych me wró· 
wie za, s!~ z ar .Y U ow " ops ie!'o cili ich najbliżsi, dopiero teraz: moge, sobie zdać 
Sztadaru o wymkach tego głosowania. sprawę przez iakie piekło udręczenia przeszli 

ich bliscy i przez jak wielkie bohaterstwo za wi­
nę „miłości ojczyzny". 
Bezwzględnie jedną wielką rolę książka Gła· 

dysza powinna spełnić. Powinna być wiecznym 
memento, powinniśmy ją stale nosić w wyo· 
braźni, bo ona ukazuje nam włafoiwe oblicze 
narodu „panów", narodu, który uważa się za 
wybrany, i\ jest zdolny tylko do wyrafinowa· 
nvch morderstw i niszczenia innej nacji w o· 
błednym parciu na wschód. I dzisiaj, gdy pro· 
c~;; N„rvmber~ki skończył się, gdy są nawet unię 
winnieni - czyż nie może wyrwać się 7. ust 
kr7.yk rozpaczy domati.aiący sie sprawiedliwe· 
ści za śmierć tylu milionów ludzi, bo przeciez 
nie ma w Polsce rodzinv. k+óraby nie opłakiwa· 
ła ko~oś, kto nie wrócił, dlatego, że Niemcy 
chciały mieć większą „przestrzeń życiową". 

Książka Gładvsza ma charakter dokumentar­
ny i uwa żam , ż~ nie powinno być Polaka, któ­
ryby jej nie przeczytał, gdyt jest ona ;:irzy· 
czynkiem do poznania do czego jest zdolny na· 
ród „herrenvolków". 

Nr 41 

ZEBRANIE 
PRAWNll(óW DEMOKRĄTóW 

Pierwszy dzień obrad zrzęszenią Praw· 
ni ków Demokratów toczył się pod znąkieu:i 
obrad rzeciowych l\tóre rzec:i!i dziwna nie 
budziły w uczestnikach bdnych głęb1~ych 
zainteresowań. 

Dru~iego dnia przyatąpiono do wyboru 
nowyr.h wł.adz. Zgłoszono zostały dwie li­
sty. Jedna przez większo@c Komisji matlci, 
druga rmrnz jej mniejszość. Obie listy U· 

znaozyły na czołowych miejscach te ~ame 
i;iazwiska - prez. Barcikowskiego, min. 
Swiątkov· skie/;?o. płk. Muszkata ,adw. Gros­
sa , adw. Wenclla. 

Ifsta Nr. 2, za przyj~cil!m której pne· 
mawiał pr~zes St. Jagmz (PSL) uwzgł~d· 
niala poza przedstawicielami naukl i Mi­
niatorstwa Sprawiedliwo8ei, szereg kandy­
datów b zpartyjnych orąz kilku c:donków 
PSJ, będącyrh 111,lonkam~ Zrzeszeni . 

Na tli' zf'hrimia ?.awodowego stały się 
sens11oją drklaracje, inii.n. ~wią tkowKkie!lo, 
w. ministra Chajna, adw. Gł'oesa, Wf!ndla, 
płk . Mimi:kata i inuych, którzy oświadczy· 
li, że nio będą kandydować na jedn j liście 
i PSL-owc11mi. Ton przemówień miał eha· 
raktor w:i•bit11ie polit:'' czny. 

Pan min. Leon Chajn o· wiadezył że nie 
prot stnir przeciwko os"bom preze a Ja· 
gusza z Warszawy i adw. Knleczk; z Poz· 
nania, ale ie chce w ten sposób zaakeento­
wać swoje potępienia dla kierownictwa 
PSL. P. Leon Chajn podkreślił, ie prawni­
cy demokraci reprezentujący PPR, PPS, 
Stronnictwo Demokratyczne i SL, to zna· 
czy stronnictwa bloku, nie mogą współ· 
pracować z PSL w żadnej organi·zacji po• 
litycznej, społeczn~j, czy zawodowej, gdyż 
kierownictwo PSL nie chciało iść do wy­
borów .,. blokiem i rozbija w ten sposób 
jedność narodową. 

Prezes Sądu Okręgowego St. Jagusz w 
im:euiu prawników PSL odpoW'iedział w 
dłuższym przemówieniu na te wyworty 
prawników blokowych wyjaśni·ając, :l;e 
wszyscy członkowie Zrzeszenia prawników 
mają jednakowe prawa i jednakowe oho. 
wiązk1 i. Jeżeli układała się harmonijnie ·do· 
tychczae praca w tej organizacji, to właśnie 
dzięki prawnikom peeselowcom. Nie my 
peeselowcy - podkreślił z naciskiem pl"e· 
zes J ag\l!<Z - rozbijamy jednoś6 na roiło· 
wą, a.\e włąśuie wy j1 i;.0 zbijacię przez ~~go 
rodzaju politykę na terenie Zrzeszenia 
prawników. 

Nie jeetem kuniunkturaluym iłemokra· 
tą, jak wielu w waszycłi szeregach, ale o'd 
25 lat pracuję w Ruchu Ludowym i zawsze 
bez zgrzytu umiałem pracować z demokra· 
tarni z innych ugrupowań politycznycli. 

Podczas przemówienia prezesa Jagusza 
z grupy gorliwców blokowych odezwał się 
głos niejakiego p. .T ankowskiego, który 
krzyknął: .,siedzieliście podczas wojny w 
Londynie"! „Nie w Londynie siettziałem 
- odpowiedział prezes Ja~usz - ale w 
piekle obozów koncentracyjnych Oświęci· 
mia i O anienburga. 

Po tych przemówienia przystąpiono do 
wyboru władz, głosując na dwie hsty: liett, 
zblokowanych partii na czele z PPR ozna· 
czoną Nr. 1 i listę PSL i bezpartyjnych oz· 
narzoną N r. 2. Lista Nr. 1 Bloku t:zyskała 
!)3 głosy, lirząr. w tym kilkunastu chwie­
jących hezpartyjnych i lista PSL uzy kała 
48 !!;losów, przy 3 głosach wstrzym11j11ryrh 
11ię i jednym nirwa7.nym. 

CZY HITLER tYJE? 
W piśmie angielskim „Reynolds News' 

ukazał się artykuł kryminologa Mans­
fielda, który stwierdza, żl:r niema żad­
nych dostatecznych danych do twier· 
dze-nia o bezwzględnej śmierci Hitlera. 

Mansfield uważa, że Hitler może je· 
szcze w rzeczywistości żyć i ukrywać 
się gdzieś w Niemczech lub poza ich 
granicami. 

WYJAZD MINISTRA MOŁOTOWA 
DO MOSKWY 

Minister ZSRR Mołotow wyjechał z 
Paryża do Moskwy w celu naradzenia 
się ze swoim rządem. Powrócić ma· za 
parę dni, aby wziąć •· ·• : 1ł w obradach 
Wielkiej CzwórH : 'l(onferencii Poko· 
jowej. 

POWSTANIE 
PLEMION POtUDNIOWYCH 

W PERSJI 
Zbuntowane olemiona południowe posuwają 

się w kierunku Szirazu. Rząd perski wysłał po· 
sił~i, kt~re mają się przeciwstawić pochodowi 
w.01sk powstańczych, ale zachodzi obawa, czy 
me przybędą za póino. 

l 
I 

\ 

~ 



Nr ~1 CHŁOPSKI SZTANDAR Sfr 5 ---m=c"""" .... _,,_ ___________ ...., ______ F"=~ . -~~-::.~..;.:<:'!..~~~IP'. ,,.,,.. ...... -----------------~ ..... """"==""'===-... 

Podstamome założenie człowiek Działalność 
Milkii Obywatelskiei 

U podstaw na.uc:ao, B.grarystycznego · pełną swoją wartość, jako twórca no-1 ttaświetlenia istoty sprawy pragnę .tu , ~ilicja Obyw~tebka !1 e1w~tala r.ównor~c: 
~~iatopoglądu lety wychowanie czło- '. wej zbiorowości państwowej, musi m'.eć powtórzyć: .,Żadna nadzi.:!ja chw!lowej ~~ie ~ o?zyska.m.cm panslwowoi,e; pDlGktcJ 
~leka. Zdajemy sobie sprawę, że wszel- możP-ość ujawnienia swej postawy wo- korzyści nie przezwyc:ęży woli ludu w 1 Last~piła pol;c1ę granatową. k.or~. skom­
k1e hasła na~vet najw~nioślejsze, nawet bee otącujących ,do ~jawisk życia zbio- jego dażen!u do zachowania w_ olno-1 promito1'·ała ~ię w okresie okupac1 1 przez 
oaólno.!11dzk1e nie moaą być oderwane rowogo i dlą na• e1t to 1prawa zas,~ ści'' - i dodam od siebie, bo w:-lność dość daleko pomni~tą w półpracę z oku-
od hidz1 jeśli m1tją być ~realizowane. n~cza. I jeśli mowa o rozb!eż.nościa-:: 1 jest niezbędnym warunkiem twórclOści., pantcm: . , , . . . 

Zamykajl\C deklarację ideowo-profra- mi~dz~ ~ondy~em i. L~blinem, to ,w t:1 a Polski inaczej, jak na twórczej pracy ' . Osta,mo G.e~. Jozuia.k (\_Vitold) u.dzie· 
JtlO~vą twierdziliśmy, że w nlezawls ym d~1edzm1~ zdaią ~1 . s~ę one hyc naj · . obywateli budować ·ię n'.e. da. I hł prz~d~t:mieielcm yrasy info~~ac1~ . n.~ 
~anstwl~ naazym zaattdy demokracji po- ~1ęl~sze i wyma~aJą istotne~o uzgr:d: I chłop i robotnik i inteli6ent nie sa ! temat co.vch"zasowc3 działdnosci mihc31 
litycznej, społecznej, gospodarczej i kul- n ~n_l<l;, abY: pod .1~d~a.kowym1 na.zwa'll' w stanie 

1

wydatnie pracować gdy będą ' obv,•:a_telsk~ej. . . . 
tu.ralnej. ltaną .się wtedy realną rzeczy- m·csc1sła się mozl1w1e jednakowa treść. zarabiali tylko na :::hleb i ria ub.anie. • StwiP~clził. 0 .n, "~ tl~ piero ~~e~.nic w 
w1stośc1ą, gdy ie wyznawać będzie czyn- Spotkałem s!ę ostatnio z; cytatem Konieczne jest, aby widzir:li prze~ sobą l%6 r . . 11 :·:az:!c mo;;,~a aparat l\IilicJJ Oby-
n!e w życiu codziennym człowiek. przemówienia ambasadora Oskara l.an- 1 owoc swej pracy - nadwyżkę, która I w.atrlskic1 zn ustnbthzo'vany. lat~ P0 P.rzed-

Troska 0 wyehowani'e c•łowieka dla ~e na Radzie Bezpieczeństwa które dla i jest ich potrzebą duchową. nie były how1em okresem orga111zncJ1. 
„ ' M. O. jest zhrojn~·m ramieniem demo-

którego nie pieniądz, nie przywilej jest 1 1111n1111111"""" •11•1111u111""''H·J•H1H1111n"H"'""'"'""''HHeH kr: eji _ ofo·iadczył gen . Witold. Dot"ch. 
miarą wartości, ale przydatność dla do- cz:B orzeszkolono polih·cznie ~-J' oficc. 

bra oj!ółu - jest naszą .naczelną troską. W1·adomos'c·1 , . i'l.JW i
0

1654 pra~owoików ~ilirji. Wyk!ztał-
ldca chłopska, ludowa wyrastała z rozne rcnir 7rwodowe zdobyło okc o 10.000 mi-

podglebia układów niemateriallstyc,;- lii!iantów. 

nych, marksistowskich, ale obok rze· · JAK JEST W tELECHLINKU podczas gdyWłochy musiały zadowolić się 1.140 W walce z prze~tępstwami Milicje Ohy. 
cz:ywistego realizmu - z wiary w nie· R tys. par, a Ukraina i Biołoruś łącinic 1.400 tys. watelske wykryła spo~rócl 241.367 ujaw-
śmiertelną sprawiedliwość społeczną, w edakcja nasiego tyQodnika. otrzy- Tylko w dostawach bardzo uprzywilejowana niunych i :..gło~zonych p!·zestępstw _ 
układ sił wychodzących poza wykoncy- mała list od M, Dominmaka z ~m. Zele· Grecja mogła rozdzielić wśród swej 7-miliono- 126.677 co stano:·•i około 520/r. wykrytvch 

h cbl=nek · wej ludności 2.400 tys. par butów. , 
powane suc ym rozumem doktryny. w' 1: . M D k . Wyroby tekstylne. bawełniane i wełniane do- przestępstw w stosunku do 45°/o wykry-

I w tym tk · d óż. · · d iścle tym · ominia opisując atarczone nam zo•tały w 1'lości około 14,2 -il1'0· t h k b I 
wi se no r nicy mię zy ciężkie warunki bytowania twierdza ~ .„ yc. w ro u u :e!!; ym. 

nami a partiami zblokowanymi · d · . nów yardów. W tej dziedzinie dostawy do in- W walce z hanrlami. których rozbito 86 

N, . · .„ mię zy 1nnym1: nych kajów pozostały daleko w tyle. Jugosła- . . k I 
!~dawno w „Gazecie ~udowef uka· „! znowu żyjemy wolni w Ojczyźnie wla otrzymała 8,8 milionów yardów, Grecja 6,8 i UJęto o .o o 2.000 ich członków, Milicja 

zał i: " irtykuł przewodn1~zącego klubu, naszej, której nikt lepiej nie ukochał a Clecho1łC1w11cia 3 miliony yardów. Obvwatelska stracił:i około 2.000 zabitych 
p~sel.sk ego, k

11
01. Z. Załęskiego pt. „Lon- i'ak chłop, ten rolnik, który niei'edno· Byli~my ponadto kra.iem. którego UNRRA za· i około 2.000 rannych. 

:J L hl opatrzyła w pokaźną ilość specjalr.ych butów G w·· Id ł 'ł · • f 
QyTn i u m · , • . kr.otnie bardzo biedując pra-.::uje dla niei i lampek górniczych. en. \~ ito nzupe m t1.; swoie m or-

ytuł sensacy1ny, ale treśc istotina. ofiarnie. Samochodów ciętarowych otnymaliśmy naj· macjc stwierdzeniem, że wróci złapanych 
~óż jest istotą tej trrś.ci? N~e or!en- \V' naszej gminie jest duża bieda, skła- więcej ze wszystkich wymienionych państw - bandytów hyli ludzie. którzy nosili legi· 

tac1a Londynu, c. zy L.ubhna, nie onen· da się na to wiele przyczyn: brak kró~ ponad 17 ty&., natomiast liczba dostarczonych tymacje działającego Iegalr:.ie w naezyrn 
t p M k ł k lokomotyw ograniczyła się do 35. k · · dk' 
ac1a r~zesa .1 0 aic~y a, czy P:ezr· i koni, a co za tem idzie obornika, jak Udział St. Zjedn. w dostawach UNRRA dla raJu stronnictwa. przy czym wypa 1 te 

denta Bieruta 1 Premiera Osóbki! a e również i nawozów sztucznych, w wyni- wszystkfrh wspomnianych państw wynosi 72 zdar:z:ały si ~ nierzadko". 
główna zasada: stosunek. do czł~,.11eka. ku czego zmniejszyły się plony, a ceny procent. (z.) Spośród członków pd.ej; granatowej o· 

Gdy ten. problem 0 bę~z1e rozwiązany, z;a nie zamiast wzrosnąć_ spadły. PRZED KAMPANIĄ BURACZANĄ hecnie w Milicji znajduje się pewna. ich 
~d.Y czło_wiek poczuie się pełną. warto- Dziwnym się wydawać może niejed- ilość, nie prz~wyższa ona jecnak jednego 
ściową Jednostką .w od_hu. dowie pań- nemu, że chłop .narzeka. A przeciez· t"'n Powierzchnia zakontraktowanych plantacyj procentu w~zystkich milicjantów. Obecnie 
t ód t b "' buraków cukrowych wynosi obecnie (stan na d d 

~ wa, 6, Y przes anie y~ Jak w ustro- chłop ma duże wydatki. Wyroby prze- t.IX.! 946 r.) _ 170.000 ha. pnewi ziane są w Milicji znaczne po wyż:. 
Jach h1tlero-faszystow~kich bezduszną mysłowe są dro~ie. Podatki tegoroczne . W roku 1938 zasiewy buraka cukrowego w szenia poborów, co pozwoli prawdopodoh'. 
maszyną, ale wolnym 1 przydatnym 0 • bardzo wysokie, A najważniejszym jest dawnych granicach wynosiły 150.000 ha, :zaś w nie wyplenić wielkie nadużycia i łapow· 
bywatelem - w.tedy.. zostaną, . otwarte to, że należałoby traktować wszystkich obecnych granicach ok. 220.000 ha. nictwo milicjantów. 
wtot dl 1 hl k Przewidywany o)!ólny zbiór w roku bieżącym N · b f d 
i a . a rea iza~J~ repu ! i głobu obywateli naszego państwa jednakowo, wyniesie ok. 24 miliony ą. Przewidywany śre· astępme ze rani na kon erencji zien-

z emsk1~go, republiki. uwolnionych od co niestety tak nie jest i chłop zostale dni zbiór z 1 ha - ok. 140 q. nikarze zwrócili się do gc11. Jóźwia.ka-Wi. 
nędzy 1 strachu,_ me~rępo:Va!lych w na nstatnim miejscu. Ludzie z innych Największe powierzchnie plantacji buraka cu· tolda, prosząc o udzielenie odpowiedzi na 
swyc~ przekonaniach i sum1en!u oby- ze :dów czy stanów mai'" 1'akieś przy· krowe~o znajduja. się w województwach: pomor· cały szereg zapytań. Zapytywano o liczbę 
wat 1 ... skim, poznańskim, wrocławskim. lubelskim i w. r-

e 1.. wilcje no i przydziały, chłop natomiast, szawskim. Województwa te obsiewaj?, łącznie dyseylinarnie wydalonych za naduiycia 

Z 
St~w1amy .t't~spr~wę jasno i otwarcie. żeby najbar.dziej potrzebował pomocy około 130.000 ha. s~i:żbqwe_ funkcjonariuszy l\J. O., - kryte­
~wieruchę '"'\VOJenną mamy poza sobą. to tylko śmiech z tego wypadnie. Dostuc:.tono plania.torom 74.000 ton nawo'· ria l"<Cerlmnkil. 1 łtam:łydatów, wrenuie11C 

N1.e wcho. dzimy czy Londyn, czy Lublln Istniei' e Zwi„iek Samopomocy Chłop· zów przez Związek Gospodarczy „Społem" d<J przynależność p·roćento\~·ą do partii poli-1 

ł N 
• ... dyspozycji Centralnego Związku Przemysłu Cu-

tnta rac1,ę. i~ '":'chodzimy czy ta, czy skiej. . krownicr.ego. tycznych itd. 
tamta orientacja Jest bardziej długody· Ta kwalifikowana Samopomoc Chłop. W bietącej kampanii czynnych będzie 68 cu· Gen. Jóźwiak-Witold odpowiediial tyl-
stan.sow_ą czy bardziej koniunkturalną. ska; nie .P?Wiem, te ~szędzi~, ak~ w na· krowni. ko na niektóre z tych pytań. Oświadczył 
~tw1e;dzamy. z całą. dobrą wolą ! wiarą, szei gm1n1e to, co nie zrobi . złego. ~la cu~o~:g~. 19~ ~~~:nf91i·~;;s~d~~~~on2_~~~a~~ on, że w roku 1945 z szere~ów Milicji o. 
ze ob.ie. tak 1ak umiały służyły sprawie/ chłopa, to dobre~o wcale. Na1wyże1 1ak wysadków u 1.631 plantatcirów, przeważnie w bywatelskiej usunięto około 20.000 mili­
polsk1e1. był Jaki przydział w naturze, to zwykle ~ospodarstwach chłopskich. Zbiór nasion pr~e- cjantów za różnego rodzaju nadużycia. W 

r ~ols~~ iest, była i będzie. Przec-ho- starczał dla darzącej Samopomocy 'ddywany jest na ok. 35.000 ą. roku bieżącym cyfra ta jest znacznie 

tziła. rozn_e fluktuacje. Ale trwa i trwać I Chłopskiej. POWIERZC~1A ZASIBWóW ROśLIN mniejsza. Obecnie przeprowadzana jest 
ędzie, Nie schleb~ała il:igdy koniunktu- ~i~z.ę te sł.owa, aby się .ludzie dowie· PRZEMYSŁOWYCH 1-SPECJALNYCH grunt:iwna c:;ystka, która usunie ludzi nie-

rze, była zawsze i realistyczna i boha- dz1eh 1ak to 1est w Żelechhnku, be prze. uczciwvch w stosunku do ducha demokra· 
terska, a ~r,ła przynajmniej taką w naj- cież takich Żelechlinków w Polsce Burak cukro~;k 191S 170.763 ha cji jak· i nieuczciwych w ąensie material-
s~crszyhch Je) warstwach chłopsko·robot- dużo i jak się to chłopom powodzi, któ- Len 39.238 „ nyrr.. 
niczyc : rzy przecież pracują dla Polski wytrwa· Rzepak i rzepik 32.288 " Gen. Witold o'wiadczył. iż stwierdzono 

. Mrśh te, które są według naszego le i ofiarnie". Tytoń 12.863 " przenikanie do szerep;ów Milicji elementów 

k~~ia bkluczehm io pa·cyfikacji stosun· STANY ZJEDNOCZONE ~:toria 1~21i7 „" antydemokratycznych, utrzym.ujących łą· 
d ko ecnyc ·. o h~órczej ?dbudowy WPROWADZAJA Gorczyca 1.765 „ czność z bandami. 

emo ratyczne! Polski nasuwają nam się • Soja 24 „ Demckracja ma jeszcze w Polsce licz-
zar~wno w związku z deklaracją ideo- POWSZECHNE PRZESZKOLENIE Słonecznik 59 " nych wrogów, stąd też liczebność Milicji 
~ą 1 naszym programem jak i ze wspom- WOJSKOWE ~h~l~le 6.404 " jest duża. 
n~nym wyżej artykułem kol. Załę- Amerykański minister , ojny Patterson ogło- '! Wiklina 2.1~~ ',', W związku z wywiadem udzielonym 
skiego. sił plan, dotyczący pow~zc>chnych ćwiczeń woj· Kok-sagis 16 „ przez gen. Jóźwiaka-Witolda przedstawi. 

Nie ch.ccmy rozwodzić się nad tymi skowych w Stanach Zjednoczonych. Zgodnie z Yucca 36 „ cielom prasy, należy wyrazić zdziwienie 
sprawami. Są on. e jasne. I dlateńo mo- projektem wszyscy mężczyźni w wicku lat 18-20 Inne prz:emysłowe 369 z powodu ataku pras·u na PSL za zupełnie 
ż b 5 lat będą musieli przejść przeszkolenie wojsko· , 
emy w ~ ecne1 naszej rzeczywistości we. Patterson oświadc:rvł , te ocenia się roczną PA:ŃSTWOWE NIEF. '':HOMOśCI odosobnione wypadki znalezienia się 

zacytowac W pełnym brzmieniu końco- liczbę rekrutów na 1 milion. ~ CYFRACH wśród członków PSL członkó- band czy 
wy ust~p wspomnianego artykułu. Głównym celem tego przeszkolenia ;est „za. organizacyj real-nyjnycb. Jeżeli w apara-

Oto 1ego treść: bezpieczenie kraiu przed woiną". „Słabość ie:;t (stan na 1 września 1946 r.) c1'e b~zp1'eczen'st,"a. i'ak oświadczył min. 
I dl t g d b · krót/.lą, pro6tą drogą do woiny" _ powiedział Ogólna ilość majątków Państwowych Nieru- v • " 

a e O po O llle, jak popr7ednio Patforson. _ „Utrzymanie naleiytei siły wo;- Lhomości Zie:ń,kich wyr.osi: Radkiewicz, i w aparacie Milicji, .iak O· 

w .przy~a~~m Londynu, tak i tern na- ~kowei do~'arczy poparcia dla O. N. Z. w iei 1. Na ziemiach Odzyskanych 4.484.- śwadczył gen. Jćźwiak -Witold, wypadki ta· 
lezv wroc1c d d · · d · i d t · k · · · t " 2. Na Ziemiach Dawnvch 1.310.-, . . o zasa n1cze1 postawy. Nie ązen u o u rzymci'!ia po o1u swia owego • R a z 'e m 5.794.- kic sa bardzo częste. czemu one godne po· 
Londyn 1 nie Lublin (skoro przyjmiemy CO DAtA Majątki z.grupowane są w zespoły: tf'uie~ia są tylko w PSL. które robi wszy· 
~ak~ nomenklaturę) - lecz kraj. Prze- UNRRA RóżNYM KRAJOM 1. Na Ziemiach Odzyshnych 498 zespoły stkc. co iest możliwe, żeby wypadkom ta• 
~ycia mamy bogate. dośw!adczenia wo- 2. Na Ziemiach Dawnych 127 „ kim zapobiec. 
ienne prze. o.gromne i. wnioski i'asne. Czas,• Jeden z tygodników amerykańskich podał R a z e m 625 zespoły 
b k k ciekawe dane, dotyczące dostaw UNRR-y do UNIEW AżNIENIE LEGITYMACJI 

Y .~a n;1e1scc oniun turalnych orier "Zeregu krajów europejskich. Dane obejmują KATASTROFA !SOU~JOWA 
łac]! wo1.ennych prz_1.rszła P.oko1·0 ,„a sy-.... _ l•i'lkn~as·c1·• nai'watni'ei's•ych pozv, ci' i dai'ących W . h d . h . · d ł · Sekretariat Naczelny unieważnia legitymacje 
t I d P 1 k 

" •· ' „ • ~ d ostatnie, n;ac 'ATzcs·.1ia z arzy a siq członkowskie na rok 1946 na nazwiska: 
eza ce ow t za an o s .i w powoi'en- w"obrafoni„ o rozmhrach i ro zaiu pomocy wielka katstroafa kolejowa na stacji Karolewo 

kł UNRRA W · · f' · t · Nr 31188 - Tclcnga Roman z Cieciułowa, po-.•1. 
nym u .adzic świata. I . zestawieniu 1guru1ą nas ępu1ące 

1 

pod Łodzią Kaliską. W N D b k B l ł T z d · 1 . kraje: . Albania, Austria, Białoruś, Czechosłowa- Pociag z Jeleniej Góry zderzył ~ię z pocią- icluń; r 60139 - ra e o es aw ż ar• 
asa. n•cze. e ementv tei syntezy są cia, Grecja, Jugosławia, Polska, Ukraina i W~o- ' ~iem idącym z Warszawy do Jeleniej Góry. W nowskich Gór; Nr 339066 - Jarosiński Włady· 

uz~odn 1 one I zamnnlfestowane wobec chy. Jeśli chodzi o główne produkty tywnośc10- : katastrofie z«ineło kilkadzie;iąt o;ób. rownicż sław z Kamienicy, pow. Bielsko: Nr 263492 -
' i t · h · k' h d · h I " Suchanek Władysław z Kamienicy. pow. Biel­
s:v a a w SOJU<;~ac , w nowym szcze~ól- we to. z~ac;i;y zi.arno .""~ :wsz)'.st ie o mianac .. kilkadzie~iąt osób był~ cię:l!~o rannych. Trzy sko: Nr 203491 _ Szostak Stanisław z Kamieni· 
n•e cennym SOJUSZU ze Zwią71d~m R:" tn na)\v1ększe iego 1losci skierowane były do wagonv zostały zupełnie zmH1i:d2one. B' 1 k N 5883'1 M w· t 
d · k Włoch, 908 tys. ton do Grecji i Jugoslav•ii, Pol- j ' cy. ?o

1
w. ie s •. o:

1 
r - a~:s , incen Y 

7 ~c im i w st:.Jnch . które już zdałv •ka otrzymała do dnia 30 cr.en"ca. który zamy- , O BUDOWA ~MACHU 1 z Pic.rnr Sląslttc.1'. pow. Ta.rnowsk1e Gory; Nr 
e-gzamin woienny. Podobn ;e .-zgocl!"' i on~ ka okres sprawozdawczy 275 tys. ton. - I ..,._TU WARSZAWSKIEfiO 1 5020 - Bzura Stamsł~·v z Bi~kuoc;a: Nr 221544--
są podstawowe elementy W stosunkach Kraj nasz otrzymał natomiast największą UNIWERSY 1.C ~ I G~sto.w Jan z.Olszanki, pow. Lu.blm: Nr221534.-

t h · k · d 1 ilość konserw mięsnych bo aż 25 3 tys. ton, tuż I Senat Akademicki U niv. ers1 tetu W'arszawskic-
1 

Klimek Stani s ław. z. Olsza.nk1, pow .. Lub li.n; 
wefwnę rznylc .' !a m;-o wra.r.a ~e fakt y za nami znajduje się Ukraina ;; 25,l tys. ton., !!o na posiedzeniu w dniu 27 września 1946 r • Nr 221038 - Now1ck1 l>om•ław z Soh1~no•v1c, 
re ormy ro nei. 1 upanstwow·ema . p:zc- W ilo:lci otrzym~nych ryb znajdrtjc~y się na uchwal~! ..łożyć serdeczne P.oc!~ię~rn•· ani~ inicja- !JOW. Lublin; r 221011 -- Woźniak Stanisław 
myslu, sq to r·<ln 1k elcn enty S '.'/ lał;i ~ - "irr> mil'j scu (23,7 ty•. ton) 7a Grecią. torom i wykon:iwcom :JOd l'.ICSICnla 7. rum Jlm~- .. Snbi-.nowic, pow. Li•' 'i n - oraz N-ry 369937-
mater ,., 1n :1fo1 a pov· :; ' aie je!:ZC -~ C sprr _ .Jeśli chodzi o materiały tck<tdn~ i obu:vic c~ów uniw.c• sy'~ck_ich a zv. •asicza Pał.acu Kazi· 3699·15. :;: 
wa cz ow· eka i i'eńo r l' kt - , _ to w tej dziedzinie akcia. UNRRĄ 1ak wymkA ~1crzowski~go, J!łowaego gmac?u U?1wc;· s ) t~tu Sekreta r!at Pow i :. towv PSL w Będzi-

. . 7 . O 1• oq ~ n~ z podanych cyfr, była niesłychanie wydatna. Warszav:~k1cgo. Odbudowy pctl1ęła się młod zież 
szym roz~m1cn:u nie Jest tylko dz1edz Byliśmy obok Jugcsła i•ii jedynym krajem, któ-1 szkolna i akademicka z całej Polski pod patro- n:e mieści się przy ulicy Kołłątaja Nr 45, 
ną materii. By człowiek mógł przejawić\ ry otrzymał więcej niż 4 miliony par obuwia. natem Ministra Oświaty, II piętro (dom Żmigroda) , 
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M. JÓŹWIAK 

Interesy gospodarcze chłopa 
idą w parze 

• 
I robotnika 

Pozorne przeciwieństwo interesów. a zarobki robotników fabrycznych o 91°/o. 
Więc przy podwojeniu się cen rolnych, za. 

Koniecznym warunkiem postępu gospo· robek robotnika na czysto podniósł się 
darczego i kulturalnego chłopa jest pod· 0 

2/ 3• 

gospodarczy o.cl naszego czasu i naszego 
kraju - niezbicie mówią, że i1nteres robot­
nika idzie w parze z interesem chłopa. Do 
tych myśli robotnik musi się <lziś przyzwy­
czaić, obowiązek dalekowzroczności jesi 
ściśle związany z jego nowym stanowi­
skiem. 

niesienie realnej wartości owoców jego Cyfry te - nawet po uwzględnieniu 
pracy, żeby chłop więcej niż dotąd za swój wszelkich właściwośri odróżniających za­
produkt uzyskiwał towarów przemysło- cytowany w przykładzie okres obszar wych i wszelkiego rodzaju usług. Tylko I _________________________________ _ 

wtedy sprawa podniesienia produkcji rol­
nej i podciągnięcie się chłopa na wyższy 
poziom kulturalny zostanie rozwiązana. 
Cały ten problem sprowadza się właściwie 
do postulatu wzrostu cen ro'lnych, do cze­
go rląiył chłop przed wojną, dąży i cizi<. 

Sprawa posiadania dwóch gospodarstw 
w zwiazku ze wzmiankami, które uka­

z ały się ~ prasie na temat wydawania 
przPZ poszczególnyrh starostów zarządzeń 
o obowiązku przedkładania przez osadni­
ków zaświadczeń, stwierdzajiicych, iż nie 
posiadają gospodarstw rolnych na terenie 
ziem starych, Ministerstwo Ziem Odzyska­
nvch komunikuje, że posiadanie ~ospodar­
stwa w Polsce centralnej nie stanowi prze-

szkody w otrzymaniu przydziału obiektu 
rolnego na Ziemiach Odzyskanych. Nie 
istnieje żaden przepis prawny, wymagają­
cy od osadnika zrzeczenia się gospodar­
stwa na ziemiach starych, je 'li chce on 
uzyskać przydział na obszarze Ziem Odzy­
skanych. Niedopuszczalne jest jedynie po­
siadanie dwóch go'spodarstw na terenie 
Zirru Odzyskanych. 

Rola konsumenta w odbowie mleczarstwa . 
spółdzielczego 

Lecz temu rzekomo na przeszkodzie stoi 
interes robotnika. Przed wojną zwyżb 
cen rolnych pociągała za sobą zwyżkę cen 
żywności, a zatem obniżkę realnej warto­
ści zarobków robotniczych. Wprawdzie 
zwyżka cen zwiększała obroty i docl1ody 
przemysłowców, lecz ci usiłowali jak naj­
dłużej zatrzymać dla siebie korzyśri, wy­
nikające z o'żywienia gospodarczego. Dłu­
go musieli walczyć robotnicy o podwyżkę 
płac, a i ta zasadniczo nie przekraczała 
realnej wartości płac przed podrożeniem 
żywnosci. Ostatecznie więc przed wojną 
robotnicy na podwyżce cen rolnych tra­

Mleczarstwo ziemi rzeszowskirj ma sta- 40 tysięcy ton masła i 25 tysięcy ton 

cili. 
Wiele oznak m.ówi, Że tę obawę przed. 

zwyżką cen rolnych robotnik przeniósł 
z sobą do nowego porządku społeczno-gos­
podarczego. w którym miejsce przrmy­
słowca zajął on sam. Brak wczucia się 
w nową rolę, w nową sytuację ze strony 
robotnika nie wróży nic dobrego. 

Teoria mówi o zgodności interesów. 

re tradycje. Już w pierwszych latach u- sera odjęli nam w ten sposób Niemcy od 
biegłego stulecia powstały na tych zie- ust w czasie okupacji - rolnikowi zaś 
miach pierwsze spółdzielnie mleczarskie, .zgórą 4 mil1ardy w walucie krakowskiei. 
a działalność niektórych z nich ma piękne przy przeliczeniu wartości tych produk­
karty. Tutaj powstało największe w Pol-1 tów z ceny reglameutowauej na wolnoryu­
sce „Zagłębie Serowarskie", świadczą re kową. Spółdzielczość mleczarska ist niala 
o inicjatywie chłopa polskiego. Sery spół- tylko z nazwy. Sama idea zwaliła się w 
dzielni mleczarskiej w Albigowcj i Handz- gruzy. Zafałszowania mleka i produktów 
lówce osiągały w ostatnich latach przed- nabiałowych stały się zjawiskiem normal­
wojennych tak wysoki poziom jakościo- nym, uznawanym za jedyną broń rolnika 
wy, iż miały stać się przedmiotem maso- przeciw zachłanności okupanta. Rzetel­
wego eksportu nawet do Stanów Zjedno- ność w mleczarstwie stała sę głupotą -

Jak więc naprawdę wygląda ta sprawa? czonych Amery1.i Póluocnf'j. nieuczciwość zasługą. Dziś, gdy cały ten 
Otóż wydatki na żywność w typowych Na ziemi rzeszowskiej już w r. 1903 potworny okres wypaczania wszelkich po· 
budżetach robotniczych i pracowniczych .Powstała pierwsza szkoła mleczarska w jęć mamy już za sobą, gdy dekretem Ra­
u nas przed wojną wahalv się od 630/f, do Polsce, która do dziś dnia jest najhardziej dy Ministrów z dnia 8.VIIl.46 r. świaclcze· 
30°/o zarobków. Uwzględna1'ąc to, że ro· · l k • szanowanvm zakładem nankowyn~, z któ- ma rzeczowe w m c u na rzecz panstwa 
botni-ków jest więce1· niż pracowników, · I f ł · · · · ł • rego murów wyszła większość naszyc 1 a- zosta. y zmes10ne - zat~~tm.a y znow wa-
można powiedzieć, że wydatki na żywność k d db d ·1 l 1 I chowców mleczarskich. run 1 o o u owy spo c z1e czego m e-
wynoszą mniej więce1· połowę zarobków ro- · B d · cl · cl cl Rozdrobnienie gospodarstw wie_jskich czarstwa. ę zie to .roga zm~ na - r.o-
botniczo-uracowniczych, kl . ł I 'ko'w rzeszowskich do ho- ga odbudowy zaufania rolmka do społ-

Stąd gdy ceny rolne - przypuśćmy - 8 ama 0 ro m · · · · 1 · I k' h I cl · • ' dowli bydła mleczne
0
cro. Jeśli przed wojną dz .. 1e m m cczars ie. - c roga ~o mes1:-podniosłyby się o 1000/o, aby nie zmniej- I I I k kt · 

Przeciętnie na terenie państwa rolnik czer- ma mor.a c. personelU. m eczars iego, o-szyć realnej wartości zarobków robotni- ł d b ł 
ł d h dv z gospodarki mleczne1· rego po1ęc1e o z em 1 o rem wypaczy a 

czo-pracowniczych płace trzeba podnie~ć pa swe oc 0 
· • S 'lei · J ' • k I · · ' w 22°/ii, to na ziemi rzeszowskiej dochody wo1na. po zie ~o,..c '~' .roczy a JUZ na 

o 500/o. Nie znaczy to jednak, że poclnio- t t ł d 40010 tę drogę. Garną się do me1 starzy wt>tera-
są się odpowiednio ceny towarów przemy- e wzras a Y 0 

• • ł I k' H cl 1 • k Al N · •1 · . b · t n1 ruc rn m eczars iego: an z ow a, . 
słowych. Wypłaty pracoW11ików fizycz- b 1 ~Jpomys n~1:zr~ 0„!aw~m h ·im 

1
°· bigowa, Jarosław _ to spółdzielnie mle­

nych i umysłowych w przemyśle wynoszą ~ocie rzeczy ! a t, i~ ca y o ~o m e- czarskie województwa rzeszowskiego, któ-
mniej więce1• 200/0 sum, otrzymanych ze k1em odbywał su; w sposob zorgamMwany . k .. k d d . Al h d 'ł 'łd · I · 1 re pewme roczą JUZ u o ro zcmu. e 
sprzedaży towarów wyprodukowanych. -;-. przCelcł o ZL przezkspo .z1r dnie .m efzarj szary tłttm rolniczy stroni jeszcze ocl swych 
Podniesienie więc płac o połowę, spowo- s~1e. ,k1 op .r~es~o,~s k·1. nałJp.rę ZC_Jł lp~ alpa placówek, nie ufa, woli sysiem wyprakty-
dowane 1000/0 - w naszym przykładzie _ się w orzysciac11, 1a ·1e c a1e spo c zie cza I • k „ .• • 1 k w" ·1 'ł k hlWany za cza~ow o ·upaCJl - wynosie na 
zwyżką cen rolnych wywołała z·wvżk„ przcrobka m e a. spo ny wy 1 e · gospo- k 1 k · Jk' ł d k ' ' " cl • f' l k. · 'Id · I · ryne m e ·o i o~r 1 mas ~· wvpro u o-kosztów towarów o parę prorPnt. arczy 1 mansowy cz on ·ow po zie m " d T• t . l dk" · . . . . . . . I 'i' ł 'e do żvcia zakład mlec:rnrski wv- wane':'o w omi~. ~c o. ze ma~ 0 r~a. 1 ~: 

Lecz to nalezy rowntez pam1ętac. ze po~ ~ UJ · l 
1 

• wodm~te, zaw1eraiące zwykle mmeJ n1r. 
podwo.ienie cen rolnych podwaja ~broty posa~rn~ ~„ sprzęt .r~czi"y. 11 

J m~~~n°'?' 700/o tłuszczu, nic to, że do mleka dolej~ 
przedsiębiorstw, co, jak wiadomo. wybit- ~moz iwia1ący racJona ną przero ę me- trochę wody, wszak to nie grzech (oknpa-
nie wpłvwa na obniżkę resztv kosztów az . ł . I I I . cja te~o nauczyła, a mieszczuch kupi i tak. 
"(tych 80°/o). np. amortyzacji, . op ro cento- „ast?sowame maszf"· ~rząc zen r 1 t m- ho nabiału mało na rynkach, zresztą przy. 
wania kapitału, administracji ogólnej, peł- c~ych 1 .Pasteury~acy1nyc 1• - pozwa .a na zwyczatił się :u Niemców do takiego masła 
nfojszego wykorzystania urządzeń ka pita- e ~nomtctn~ ~ orysta~? ~urowc~. l .WJ· i mleka. 
łowych itp. 'Viec w ostatecznvm rozra- kro .u. proDc l~ kt?w m e~lzar~ ie w;hso ieJ. Jka· 

h k 'k ·1 h osci. z1ę l wspo ne1 przno ce ·wię ·• I tu właśnie zaczyna się rola konsumen-
c udn. ud znabcz.~ak' zwyz a cen rło nych pro- szych Hości mleka, otrzvmane produkty db d . 'łd . I • • l wa z1 o o n1z i cen przemys owyc , a w . . . h , dl h ta w o u owie spo zie czosm m eczar-

UDZIAL MLODZIEżY 
W SPóLDZIELCZOśCI 

Uaktywnić spółdzielczość mleczarską, to na• 
dać jej właściwy kierunek. Uaktywnić, to zor• 
ganizować siły ludzkie tak, by stanowiły jedną 
nierozerwalną więi rodziny spółdzielczej. U­
aktywnić, to przelać odpowiedzialność za dzia• 
łanie z komórek odgórnych (Zarządów Spół· 
dzielni) na doły - innymi słowy postawić na 
człowieka. 

Podstawą spółdzielczości jest człowiek. :t'ie· 
niądz jest tylko środkiem do osiągnięcia tej 
podstawy. Dobrze zrozumiany interes spół· 
dzielc7.y, to wciągnięcie wszystkich sił żywot• 
nych do pracy spółdzielczej, to wykorzystanie 
ze społeczności jej sił - tak zwanej energii 
cmocj analno-twórczej. 
Każdy naród czerpie swoje siły iywotne z re­

zerwuaru ludzkieJ!o entuzjastycznym nastawie· 
niu mł9dzieży. Młodzież poza siłą fizyczną 
posiada zapał· i chęć do pracy twórczej, pracy 
dla dobra o~ółu . Młodzież polska w najcięższych 
dla nas chwilach zdała egzamin celująco, dała 
dowody poświęcenia życia da dobra idei i pań• 
st wa. 

Doceniając te wartości, przed spółdzielczości~ 
mleczarsko-jajczaską stoi nowe zadanie. Zada• 
nie uaktywnienia młodzieży chłopskiej, zrzeszo• 
nej w organizacji młodzieżowej „Wici", 

Organizacja ta wyrosłszy z pnia wsiowego, 
najlepiej zna bolączki i potrzeby wsi, najlepie; 
umie docenić spólnotę działania . Nie kto inny 
ja~ „Wici" przed wojną były inicjatorem spół· 
dz1elczości zdrowia, nie kto inny jak ,,'~'ici" da­
ły zrozumienie potrzeby qpieki nad młodszymi 
br~ćmi i siostrami, powołując do życia Chłop· 
skie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, obejmujące 
już dzisiaj swoją opieką około 8.000 dzieci z te. 
ren?w najbardziej zniszczonych przez działania 
woienne. 
Oddając w ręce młodzieży wiciowej spółdziel• 

czość mleczarsko-jajczarską, zapewniamy spół· 
dzi~l~zości śmiałe spojrzenia na przyszłość pe• 
wni, ze sprawa ta została powierzoną właściwym 
ludziom. 

Nie kto inny jak chłop polski jest podstawą 
spółdzielczości mleczarskiej, wszak on jest je­
dynym producentem podstawowego materiału 
przetwórczego z zakresu mleczarstwa. Starsze 
społeczeństw0 chłopskie, znękane wojną, nie -jest 
w stanie podjąć akcji spółdzielczej. Natomiast 
młodzież chłopska w oparciu o ojców i ich ma­
jątek połączony z doświadczeniem życiowym 
odda~ może spółdzielczości mleczarskiej. duż~ 
usługi. Trzeba tylko przygotować ją do tego 
dać podstawy fachowe. ' 

W związku z przygotowdaniem młodzieży do 
pracy .spółdzielczej Wydział Mlcczarsko Jaj­
czarski w porozumieniu ze Związkiem Rew. 
Spółdzielni i z Zarządem „Wici" będzie orga­
nizował cały szereg kursów krótkoterminowych 
na poszczególnych okrę!!ach. Jednostki zdol­
niejsze, mogące się poświęcić całkowicie pracy 
spółdzielczej zosta~ą skierowane na kursy spe· 
CJalne, przygotowu1ące fachowców z zakresu 
mleczarsko·ia_iczarskie!!o po ukończeniu którego 
b~dą zatrudni.one. na .~lacówkach terenowych, 
biorąc. odpow1edz1alnosc za pracę spółdzielczĄ 
w SWOJe ręce. 

Ma to dla rozwoju spółdzielczości bardzo du­
że. zna~zenie. Młody spó!dziclca zagrodowy bę· 
dz1e miał przede wszystkim za zadanie odbudo­
wanie zaufania chłopa do spółdzielni, jako pla­
cówki organicznie związanej z życiem wsi. 

Drugie zadanie, to należyte postawienie sp· a­
wy korzyści jakie daje chłopu przynależność do 
spółdzielni i zbywanie produktów rolnych po• 
przez komórki spółdzielcze. 

Trzecia rzecz, to rozbudowanie spółdzielczości 
tak,. by wieś polska moJlła zaspokoić wszystkie 
swo1e potrzeby materialne poprzez placówki 
spółdzielcze, unikając w ten sposób kosztowego 
pośrednika. 

Ostatnie i najważniejsze, to odbudowa samo­
rządu spółdzielczego począwszy od komórek od 
dołu aż po sam szczyt. 

Oto zadania, które młodzież wiciowa winna 
ująć w sw mocarne dłonie, budując wsi jej 
lepszą przyszłość. 

A. Siennicki 

WYNIKI PARCELACJI OD 
POCZĄTKU DO 1 LIPCA 1946 R. 

• · · · ł • · · t • ·c1 l sta1ą się przedmiotem an u urtowego, skiej. Jeśli ka~da gospodyni miejska zda 
JeJdmie.Jksce "\\

1
' asciwbsztą .Jes 1eszcze . a szha dociera1'ace1?:n za pośrednictwem !?:Osp:i- b · ł Wedłurf danych tymczasowych Mi ... , po WTZ a p ac ro <> mczo-pracown1czyc ' .h. ~- l 'łd . I I d V ł . so ie sprawę, że przeciętny procent t u- R l & , ... 

b • · ,_ • · · · • · d.arczyc centra spo zie czvc 1 o w as- szczu w mleku, wynoszonym na rynku. wy- o nictwa w wyniku parcelac,ii do a y zw1i: .... •zyc spozyc1e zywnosc-1. . I k. k .· h R 1 'k 
• • c1wyc t ryn ·ow onsumpcy1nyc · o m · nosi niespełna 20/o, podczas gdy w mleku 1.7.46 r. 99.530 rodzin folwarcznych ob· 

Praktyka potwierdza teorię. unirzależnia się w ten sposóh orl chwiej- prłnowartośriowym winien wynosić ponad darzono 304.492 ha ziemi - przeciętnie 
Te rozważania ogólne wypadałoby po- nych koniunktur mirjscowego jarmarka i 30/0, jeśli pełnowartościowego mleka do- 5,1 ha na rodzinę; 50.654 rodzin bezrol­

przeć obserwacjami z praktyki. Niestety, oszczędza sobie hłędnej pogoni za Ollb:,,r. magać się hędzie w spółdz:ielczych skle- nych otrzymały 173.824 ha - na rodzi­
nasze ż_.·cie przedwojenne nie dostarcza cą dla swrj ogełki masła, czy łitra m)P pach mleczarskicł1, jeśli w dodatku zechce nę średnio 3,4 ha; upełnorolniono 
przykładu wzrostu cen rolnych, a przeciw- ka. Światły i zdrowo myślący konsument zrozumieć, że warto za masło mleczarskir, 107.759 rodzin małorolnych, dodając im 
rnie obniżki cen. Lecz i ten przykład ma staje się chętnym nabywcą wysokowartoś- zawierające ponad SOO/o tłuszczu zapłaci;; średnio po 1,8 ha; awansowano '78.876 
ewą wymowę. ciowych wyrobów mleczarskich. 100;0 drożej od masła osełkowego, to spół- karłowatych gospodarek na malorol-
Więc gdy wskaźnik cen rolnych u nas Cały ten idealny proce!! ekonomiczno- dzielczość mleczarska odbuduje się rychło. ne, przydzielając średnio po 1,6 ha. 

&pa.dl ze 100 w 1928 r. na 47 w 1934 r. - gospodarczy opanowany pn'.t>d wojni1 w Są to cyfry dla całego obszaru (t;ez 
bezrobocie skoczyło ze 100 - 1928 r. na 90°/o przrz spółdzielczość mlcczarskii, n- Domagając się świeżych, pełnowarto- Ziem Odzyskanych), więc o ty!e nieści-
224 - 1934 r. Tak to spadek CPU rolnych lrgf zuprłnf'mu wypaczeniu w rzasir wuj- ściowych produktów mlerzarokich w skle- słe, że przeciętną podnoszą znacznie 
odbija się na robotniku, pozbawia i;o nv. Spólclilielczy zakład mll'cz11r•ki ~tal pach spółdzielczych i j!'ardząr zarazem ma- stosunki własnościowe w pozn:ińskim i 
wogó!e zarobku. się narzędziem ściąirnnia kontyngentu I łowartościowymi produktami mleczarski- pomorskim, gdzie parcelacja btotnie 

Materiału, obrazującego wpłY'" wzrostu mlecznego w rękach okupanta. Spóldziel- mi, wynos_zonymi na rynek, konsument stworzyła możliwość egzystencji dla par­
cen rclnvch na sytuację 11;ospodarcza ro· nie mleczarskie z roli dobrodzieja prze. spełni swą rolę w odbudowie tej ważnej celarzy. Natomiast gorzej wygląd.a ta 
hotni!.:a dostarcza statystyka Stanów Zjed- dzierzgneły się na rozkaz wroga w najbar- gałęzi przetwórczości rolnk,zej. ..Konsu- sprawa gdzie indziej. \ł'ielu, któ:-zy o· 
noczonych. Tam w latach od 1938 do dziej znienawidzony przez rolnika aparat ment bowiem zawsze ma rację", ale racja trzymali za małe działki, aby z nidl 
!końca 1945 r. ceny rolne podniosły się o wyciskający ze wsi ostatnia kroplę mle· ta winna. być zbudowana na zdrowych, wyżyć, musi poszukać sobie lep~zycb' 
ł.i0~70~- zaś koszty utrzymania b'lko o 27~/o. ka. nrzesłank.aell. I wat'unków na Ziemiach Odzyskanvch. 
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O pełnomocnictrnach i mężach zaufania 
w no·rnej ordgnacji wyborczej 

ków mężów zaufania oraz pełnomocników 

Hst. Ordynacja ni przewiduje zastępców 

pełnomocników, ani tei mężćw zadani.a. 

Stąd te.i konieczn~ć doboru lttd~ na te 
stanowiska wyrobionych, rzrSwnowaźo· 

nych, wypróhowauych 'W walka.eh politycz· 

nyoh z mocnym, nieugiętym charakterem, 

ideowych, oddanych Strtlnnictwu. Obsa­

dzenie tych plac6wek tego rodzaju lndź. 

mi - wyrówna braki i usterki ustawy. 

Należy zapoznać się dokładnie ja· 

kie prAwa i obowiązki przyznaje ordyna· 

cja pełnomocnikom ł mężom zaufania liet 

na piśmie komisja obwodowa winna niP.-1 mężólY zaufania oraz, aby mężowie zaufa· 

zwłocznie przesłać wraz z aktami do okr. nia mogli otrzymać odpis takiego proto• 

kom. wyliorczej. 1 kułn. Wnioski przedetawicieli PSJ., nie zo· 

Poprawki posłów PSL domagały się, l>y l stały uwzględnione. 
ostateczny protokół z wynikami wyborów., W ordyaacji są pewue luki i hraki co clo 

w ohwodzie był także podpisywany pr:te.t 1 określ_eniia i u talt'nia .iprawnieii i obowi·1z· 

Wkład Polski UJ powstanie UNRRA 

F.W. 

Pełnontocnika listy wyzuacznją wyborcy 

zgłaszający listę kandydatów w danym o· 

kręgu wyhorozym. Pełnomocnicy reprezen· 

tują ich li1ty wobec organów wyborczych 

mają oni prawo iglaszania wniosków i 
ekładania ogwiadczeń w ~wiązkn z czy-;. 
no!iciami okręgowej komisji wyborczej, do· 

tyczącym reprezentowanych przei nich 

li O d • \'fJ związku z zakoliczoną niedawno piąta, se I wań pr:zedslawion)· został przez r~d Polaki '\ Rządy Belgii, Czcchosłow11cji, Grecii, Luksem• 
n. r ynacJ& nie przewiduje czy pełno· &ją Rady UNRRA, w Genc:wie, warto zauwa· dniu 13 maja 1941 r. rządowi brytyjskiemu. 1 burga, Holandii, Norwegii, Polski, Z. S. R R. 

mocnicy roaję prawo zasiadania w posie- tyć, te organl:zacJa ta, przynosz~ca tak wielkie Niezależnie od tego rząd Polski przystĄpił do i Jugosławii, oraz przed$tawiciol Gen. de Gaulle, 
dzeniachokr"goWeJ' komisJ'i wyhor.czeJ'. Peł. kon:yki \vyglodzoni:j ludt1o~ci świata, - &-WE organizowania. własnych central handlowych, szefo Wolnych Fnucuzów, postnnuwlaj(\t • 

" powstanie w dużej micrze zawdzięcza Polsce majl\cych za zadanie prżeprowadz$nie tranzak· 1. Wspólnym dĄżeniem sojuszników jest Zlt'" 

nomocnik w drodze oświadczenia na pi8· Jeszcze w grudniu 1940 r. rząd Gen. Sikorskie. cji towarowych i ew. dostawę zakupionych to· pewnłenie dostaw żywno6cio\1'ych, surowc~w 
• I · go ~r6cił uwa!!ę rza.dom alianckim na ko• '. warów w okresie powojennym do Polski. R~11d i arlykułów pienvszej potrzeby, aby uspokoiE 

mie • ozonego na ręce pra:ewodniczącego nieczność zorganizowania specjalnej komórki 1 Brytyjski i rządy narodów sojuszniczych zajęły potrzeby powojenne krafów ' uwolnionych od hi• 
okręgow ~J komisji wyhorc!ej składa wnio· narodów sojuszniczych, kt6raby zajęła się przy· się energicznie projektem polskim, wysuwając tlerowRkiej przetnocy. 
sek 0 przyłączeniu przez uiego reprezen· t:(otowaniem najniezbędniejszych materiałów do· ' ze swej strony podobne żądania w sprawie nie- 2. Kaidy z Rz11clów Sojuszniczych będzi• 

tyczących powojennello zaopatrzenia wygło· I sienia pomocy w okresie powojennym wygłodzo· przede wszystkim odpowiedzialny z<. zaspokoje• 
towanej listy okrę11owej do odpowiedniej dzonych wyniszczonych przez wojnę i okupant.i nym krajom Europy. W dniu 24 września • nie potrzeb gospodarczvch swoJego narodu, ale 
lis1y pańetwoweJ'. Pełnomocnik mu~i czu· krajów Europy. W tym celu przy rzącłzie pol I 1941 r. na Konferencji mlędzyal!ancklej w Lon. J poszcze~ólne. pła.ny powinny być skoordynowane 

skira w Londynie została zorganizowana Komi· 1
1 

dynie (w St. James's Pallace} po przystąpieniu I '\' duchu współpracy ml()dzysojru;zniczej, aby ~ 
wać, by 'WUJelkie braki, błędy i usterki o sja Zaopatrzenia Kraju, której głównym celem narodów sojuszniczych do Karty Atlantyckiej.- poworl7eniem osią~nąć wspólny cel. 
jakich ptzewodnic'1!ący okr. kom. wyb. za. byłe ustalenie przyszłych zapotrzebowa6. Pol· za1mowano się równiet kwestią zaopatrzenia I J. Konferencja wita. wstępne zarządzenie, kt6· 

ski na pierwsle lata ńkresu powojennego powojennego W sprawie tej przyjęte> następu• re już wydano, aby osiągnąć cel, wyrabją,? 
wladomł go. były Usunięte, w termine 3 W Komisji tej wzięło udział wiciu wybitnych jące rtzolucfe: swofą )!otowość współpracy ze wsitystkłch sił w 
dni od daty otrzymania zawiadomienia. tu:zonych ekonomistó\v, speC1jalistów1 Polaków. „Rządy Zjednoczonego Królestwa Wielkiej prowarl1cn;u nadal niezbędne! tej akojl. 

znajdujących ~ię wówczas w An~lii i w Stanach Bryta?ii i Północnej)rlandii, ,Kanady, Au~trali~, 4. Wobeo tego każdy z l\ządów Sofusz~ic:i:yck 
Zaniedbanie tych czynności w terminie za- Zjednoczonych. Opracowany plan zapotrzebo· Nowe1 Zelandii, Unu Połudmowo·Afrykanskie1 przygotowuje :zestawienie, które będzie miał za• 
kre§lonym daje podstawy okr. kom. "-'Y· potrzebowanie i wskaże porządek i pierws:zeń• 

b 
stwo w jakitn będzie chciał, aby arl)'ku!y te by· 

orczej do unłmvażuienia Hs-ty. Dlatego Matura drogą listowną ły do~tarczone. 
też najwainiejszych ohow'iązkiem pełno- 5. Zaopatrzenie Európy w :tywrtość będ2lt: wy• 

'k · k b Ód ."łddziernika rb. czynn 01 1'est w Warszawie trzyletniej szkoły 're-dniej dla dorosłych (dwu· moiiło fak najlepszego wyzy.skania po w->jnie 
mocm w Jest tros ·a~ Y zgłoszona lista by· zeglui.ii, znajdującej się w z:irządzie poszcze~ól• 
l • Centraln~ Poradnia Samoks•tałcen1'a In•t..łuc!a letnie "imn.az1'um i roczne liceum). W tym CJdu h R d k' h S l · k 
a zatwierdzona przez okr. kom, wyb. l by ~ ~ • 0 

1 • " nyc zą ów i wszyst 1c ojuszni tóvi 1a o ca• 
ta postawiła sob'e za zadanie śpieszenie z po• program \rzyletniej szkoły dla dorosłych przy· ?ości, fako .ez że~lu~I, nate~ącei do innych kra• 

!!Ołtala przyłączona do odpowiedniej listy mocl\ i radą samoukom. W tym celu uruchomfo· stosowano do samokształcenia przez opatrzenie lów europejskich. Plany w tyll'I kierunku powin• 

pafietwowej. no dział porad doraźnych, tałatwiail\CV odpo· qo wyf ntnieniami, ułatwiającym zrozum'onie ca· ny by~ jak .najjpłeszniej op~ac~wan~ prze~ Rzą• 
P ł tl • ·• ,_. · ł ś . t . ł · . „ . dy Soiuszmcze w porozumieniu :r. 111nym1 Rzą· 

e nomocn1 l: Wlnren nyć w stalym kon· wiedzi na w•zelkle pytania, dotyciĄce samo· o c1 ma tma u, oraz rozp an•owan1e ao w czas•e I darni. 

takcie z okręgową komisją wyborcżą i jej ksztah:ienia · lnd'Ywidualnego oraz: resipołowe~o. przl! podział na oknlly miea'ęozne i tygodni;>· 6. Jako pierwszy ktok powinno h-yć utworl!!o• 

d · doboru odpowiedniej lektury itp. Dział wydaw• we. Materiał programowy uzupełoiony jest ćwi· ne biuro przez Rząd J K. M., it którym Rządy 
prlllewo :n1czącym. Dlatego też r.ełnotnoc- I S · I b d 6ł ł•• k ·1 · 

I' Giczy wydaje od stycznia zb, mies!ęctnlk popu· czenlami i zadaniami. Raz na tnil!siąc wakazane OJtlUtl czci ę ą wsp praoowa " o res 1111\C 
ni-A: winien mie:H:kać w mieJ'scu siedl!!iby . ł d CPS swoje zapolrzebowania i będĄ przedstawiały 
okr. kom. wyborctej. larno • naukowy pod nazwą „Rzeczy Ciekaw0'' zadania po. o~racowam~ SĄ .prze~y ane o I wnio~ki komitetów przedstawicieli ~ządów So· 

w którym w sposób botdzo Ja8h)' i prosty oma• do poprawienia, oceny l i..dz1elen1a porad. juszmczych pod kierownictwem Sir: Frederick 

Dalszym obowiązXdem pełnomocnik6w w!!ne SI\ rótne temlłty z dziedziny llattk hurua. Materiałem podst1wowym w pracy 92' padrę· Leith·Ross'a". - · 

feat zami~nówanie m~żów zaufani a do ko· nisfycznych 1 śeisłych. Niebawem ukaże !ię b.J'O· crniki takie, jakich utywa normalny uc2eń w .'

1

. ~a KQnfere,cji tej e~stał powołany. Mi~dzy• 
h szkole. Przys\Ąp!ć do pracy można w katdei aliancki Komitet Powo1ennego Z~opatr~'m'.' w 

misji o wodowych danego okręgu wybot· szura z zakresu techniki i or~an'zaeji pracy sa· ćh 'li Brt h . f . .1 ~ d .
11 

h 9--tS skład którego wcizła i Polska, Zw1ą:tek R'adt1ec. 
ellJego I w tych n J" • • h h mok··tałceni'owe1• pt. Samokształoenie jedno- wi · 1 uyc in ormaci w 0 zi ac I ki nie wszedł do Komitetu, natomiast Stany 

• a mzszyc organac WY· ~ lub listownie (po otrzymaniu znoczk1a pocztowe• Zjednoceone' A. P. brały udział w pracach Ko· 
horczych, mężowie żaufania, być ntoże, hę· stll:owe i zespołowe - St. Dziubaka: !!ó w wysolio~ei opłaty listowej) udziela sekre· mitetu w eharaktel'ze obserwatora, zd po wy· 

tlą jedynymi przedstawicielami PSL. Oni Poza tym dział systematycznego karldcenill tarlat _Cenralnei f>oradmi Snmokszatłcenia - powiedzeniu wofny Nietncom wzięły udział ja• 
„ .... d • • a . . h k h b K d I K w .... 1 R . 9 ko członek Komitetu. w ramach Komitetu a• 

il'a..1~ aJą na pos1e zemac om. o w. w uruchomił w matcu r . orespon ency,ny urs arszawa r.r., u eia · lia.nckie~o poszczególM panstwa za!ęły się o-

dni'U głosowania. Moją prawo hyc obecni pracowaniem zaopatrzenia na okres powojen11y1 

d Rubactwo J. eziorowe na Mazurach pota tern uchwalono na Jakich zasadach ma bvć 
przy spraw ztinin urny przed toipoczi:· l:1 dokonywany przyszły import przezn11.czony na 

ciem gfosowania, i przy obliezanin głosów. W wojewócbtwie olsztyńskim znalduje się czele. Zrzeszają one wszystkie Sp6łdzielnie1 Pra• pokrycie p trzeb narodów sojuszniczych. 
Jest to hardżo ważne uprawnienie męiów 1.060 jezior ó powierzchni o!!ólnf'j 93, 439 he., . cy pod wz~lędem handlowym. Spółdzielnie te Od chwili powołania Komitetu Międzyaliimc• 

W h 'I • I d k b k1 normul• cen" ryb ł zai·mui·ą si·ę skupem całe-<o kiego do marca 1943 r. zostały uz!!odnioM qe• 
zaufania. Przy obliczaniu ...,losów przewod• Cl wt i pr:ze1mowan a itospo ar 1 ry ac ei „ 1 .; neralne tezy, na mocy których op'lrłoby $ię po• 

"' M h Ł kowało ryba'·o·w sprzętu i trans· odław1'•,_ n2A.o maŁer1·ału or~z •ozprowadzeniem na azurac ora K ' " " " ' woi'enne zaopatr:tenie zniszczonych państw Eu· 
niczący komisji wiuien po przeczytaniu portu. Szereit fezior nie nadawało siil zu~ełnie ~o na rynki miejscowe i wewnątrz kraju. W tym ropy. W dziedzinie -istotnych produktów żyw• 
trefoi kartki wyborczej·, okazać 1·ą Wszy. do ekstiloatacji (zatopienie w!elkiei o§c za• celu uruchomiono 21 terenowych punktów skupu no§ciowvch przyjęto za podstawe obliczenia 

sieków i zapór przeciw lądowaniu son1olotów) I sprzedaży oraz certtralę w Olsztynie. d l · 
śtkim ohecuym, a więc i mężom zaufania. W pierwszym okresie prtyst!\piono do ehplo· W roku obecnym 'lltwot:i:ono szere~ lodowni Komisji Brytyjskiej (na f(łowę, ptzypa a ąceJ 

~ OO • ' OL • i " 'k' o zy w nunktach slmpu ryb. \V ~ezonie nadcbodząc!"m żywności W cza~ie wojny.) Inne tapotrzebowa· 
r"ie ma przepisu, któryhy określał ściśle atacji ."6.0 ~11~z 1?1r. 1

oecme za7"8'0"0
1

0m. 1a. Pera·· " ' nia oparte żostały na przedwoi'ennvm !mpotcie, 
mo l ·"i v po owy rta n proi'nktowane Jest załotenle dalszych lodowni. 

• szczan1a u „ · • kon~nmc1't lub tnil'imum zao"ałrżenia na !!ło• 
1 wyczerpująco prawa i obowiązki mężów ce na.d uruchomieniem połnwów na pozoatałych oraz brtclown 3 chłodnii w Btn.niewie, ł.ucza• 1 " 

l · h t k nach i Olsztynie. wę, ub na anali:rie heriarhii celów zastosowa• 
iaufania ~ komisjii ~v dniu, gloMWllnin., eEk~~loa::cl~ :P:;to o terenowe Spółdzielnie Cel'1m racionalnego wykorzyi,tania produkcji ni:i poszczejlólnych surow~ów; 1r/. n.mach Ko· 
Jest natomiast przepis, ktory pozwala Pracy, których obecnie czvnnych jest 34. Zrze· iezior przewid1iana jest budowa przetwórni w mitdu powołano szere~ t~omisji 1 Podkomisił, 

6 b k D łk 't b Luczanach i Olsżtvnłe l całkowite uruchomienie I w których Polska ,br~łu duży 1 c~ynrty u~z_ l~ł. 
przewodniczą~emu na usunięcie męża zau· szai": o~e , 5o ry a fiw .. 0 ca owi ego 

0 
bsa· i'stni·ei'ącei' i·u„ w Brani'ewi·e. Łączna produkci'a (Około 35 specfah5tow i eksportow.) Jesiem!l 

, • , , dzenia 1ezior brak 1est 1eszcze ok. 1.400 ry a- L. d R lt ł ł d 2 i 
fama z lokalu głosowania w dmu wybo· ków. Rybacy rekrutują się w 35 proc. z Mazu· roczna tych zakładów ma wynosić ok 1.200.000 1942 r. prl!zy .ent, ooseve powo. a 0 ·yo a 

• t · · b · · · · rze k!1 orzetwarzanej ryby. podohr:ą or!!amza~it p. n. „~a~ri'tmczna Pomoc 
rów jeśli narueza spokój i pouądek a U· tów, resztę zas s anowią ty acy 1ez1orowi ds • -·N· tPren1"e wo1'~.w6dztwa czynne są '1uż 2 du· I Za.i:!_08p.odarowame - F, orei~n R_eli.e. f and Re-

, • czni repatriowani ze wschodu. lub pocho zący „ ~ i ł b 
przepnieupommenia prz.ewodnczącego nie , t wo'iew6dztw centralnych. Osadnik rybacki 1.e wędzarnie w Ol~ztynie (t6 pieców} i szereg habilitahon. Na czele tei oritan zacp staną ' 

. . d t w mniejszych [1-2 piecowych) . W budowie znaj· J!uh1nnntor N. Jorku H E. L~hman. W c~erWCJU 
od~os~ą skutku. Co jest naruszeniem. 1po· ~[:~~żi;:J !:z~c;:zeęt os~i!n::zoJa ;~~~!by. dują się duże wędzarnie w ł„uczanach, Mikołaj· 194-~ r. pow~tał~. z poh;~zema wspo~nianvc~ 
kOJU •1 porządku w lokalu głosowania - żywność potrzebną w początkowym okresie pra· kach, Braniewie i W~f.!orzewie. d.woch or~amzacii U. N; .R. .R. A (Umt~d. Na 

tł b k Wędzarnie te będq moi_tły przerobić 400.000 bons Relief and Rehahihtahon -. Admin1stra~ 
ustaw~ nie m_ówi.. Stąd nal~ży przypu~~· cyJ. n;i~z~~ zi~i~~~~e~~ roku i_tospodarki pro• kl! rybv rocznie [z przewagą sielawy i węgorza) cja Pomocy l Za~ospodn~o,~ania Z1ednoc~onych 
czać, Z" prtewodmczący będzie decydowa: . dukcja wyniosła 350.000 kg ryb, pr~y czym P?• Szkolenie osadników w rybactwie odbywa się Narodów). UNRRA podzieliła :zaopatrzenie Eu• 

• t • k • ł t d · ł wie sierpnia w Szkole Rybackiej w Łuczanach (czas trwania ropy na cztery etapy. 
czy mąz zau ama narm1za upo ÓJ i porzą· 1~':ś :.ozppi::;~kto::~:ro pr:d~kcJa w .~ezonie nauki 1 rok), zaś dokształcanie rybaków już t. Ustalen!e ~apotrzebowanła. 
dek. 1946/47 miała wynosić t.400 OOO kl!, lecz 11ość ta pracujących za pośrednłctwern szereJiu kurśÓW 2. Zapewnteme d~st.aw. 

Dlatego też mężowie zaufania winni do· zostanie przekroczona. zd w roku przyszłym or~anb:owanych przez Urząd Rybacki. Obecnie 3. Przewóz ~orski 1 lądo\\')'. 
• -• '„ t " k 2 OOO OOO k„ nrzcwidliane i est dodlltkowc przeszkolenie 4. Dystrvbuc1a. . 

kladnl• ... po1'nformowac' s1'"" 1· t1stal1·c· • prze· przewiovwanv 1"5 poiow 0 · · · i;;· " 1. t R d I k' L d ni ·•ło ł dute zapo 
"' " D Handel i zhyt ryby spoczywa w ręku 3 spół· wszvdkioh ryoak6w pracującyc i tlll terenie wo· zą po s i w on v e z„ si • 

wodniczncym, - J'akie nprawniehia b"da. dzielni rybackich, z MazurSkl\ Spółd.z~elnią na jewództwa. trzebowanie tak na środki żywnościowe, iurow• 
" " oe, iak również nil maszyny, inwentarz itp. ra• 

im przysługiwać w toku głosowania. Czy d OJ . zem 50 pozycji. z których część tylko tostało 
mn]'ą prawo kwestionowania tożsamosci Zjaz w sz1yn1e uwz~lędnione. Nie mniej jedMk trzeba przy• 

ZMĆ. ze doe\arczone towary . Pół~c• przez 
wyborcy i źądanie przedstawienia przez Zarząd Wofewódzki P. S. L. w Olutynle I 3-ch członków Komisii Rewizyjnej, dl członk6Yr UNRRA okazał'/ 9ię b. cennym wkładem w od· 

ko'm' unikui·e „A w nledzi'elę dnia 13 patdzierni· Sądu Partyine"o, 6) Referat polityczny, 7) Dv~. b d • · k · Gdy si'\,zważy „e 
nli.ego clowodów na stwierdzenie tożsamo- ' """ ' „ „ u owę zmszczoneiio ra1u. ' · " 

ka 194.6 r., punktualnie o godz. to w lokalu wła· 1 kusja, 8) Uchwalenie rezolucji, 9) Zamknięcie dotychczasowe dostawy UNRRA. do olski rów· 
ści. czy przysługuje im prawo składania snym przy ul. Kaiki 4. o~bed?ie się St:itutowy obr0:d. . . . . naJą się sumie przeszło 450 mil. dolarów, to w 

l h ' d • Walny Zjazd Wojewódzki P. S L. wo.iewótwa W związku z. nowyzszyrn wzywa się po•zczc· 1 orzcliczeniu na złote wyniesie około . 180 mi· 
uwag co c o sposo ow. przeprowa zema · Maturskiego z orządkietn obrad: i gólne Zarządy Powiatowe P. S. L na terenie 1 liardów zł. 
głosowan;a i ich zgodno8ci z mtawa? N ale· 1) Otwarcie ŻJatdu. 2) Powołanie Komisyj: j lut. woje'':ództwa ~o ścisłel!o przestrze~ania: Wyniszczona przez akupanta Polska potrze· 
. _.... , , • . • · Matki Wnio&kowef l Weryfikacyjnej. 3) Sprt,• Sta~utu ł instvtucy1 wydanych . przez Zarząd , huje nadal pomocy UNRRA, potrzebuią jei lu-
zy upewmc Sl'i o tych uprawmemach, ilby wozdanie orga'Tlizacvjne ł Komisji Rewi~yjnef, Wo1e~ódz~ł P. S .. L. ":.Olsztynie w sprawach I dz!c pracy, przemysł, rolnictwo, handel, rzemlo· 
nlie dawać powodów przewodnirzącemu do 4l Zatwierdzenie sprawozdań i udzielenie Za· or<łamzacy1nych Z1azdu · sło i dlate20 dziwnym wydawało się parę mie· 

. . , f ,. l k I ł rządowi skwito v:inia, 5) Wvbory: a) prezei:a, Sekretarz: PN'tesi slęcy temu wołanie rozagitowanych aktywMów 
nsuwama męzow zau ama Z 0 a u g o&o· b) 10 członków Zarządu, i 4-ch :zastępców, c) (-) Barcicki T. ł-J I!. Lejk.

1 

z niektórych partii zblokowanych, że obejd7ie· 

wanta. d k my się hez pomocy Anglosasów. Inne natomi:ist 
Art. 60 daje prawo męźom zaułan~n list ZJ" az Krasieniniane I miał zdanie czołowy politvk i c:rłonek PPR 

min. Mim:, który na V sesji Rady UNRRA do· 
do wnoszenia Uwag z wymienieniem kon- w dniach 26 i 27 patdziernika b. r. odbędzie datorki Żeńskiej Szkoły Rolnłczef w Krasie· I magał się z oałą stanowczości!\ dalszych. do· 
krctnych zarzutów, jeżeli uważają, że pro· się zjazd byłych wychowanek Szkoły Rolniozcj "Qin~e. staw, dostaw nlezbędnych dla odbudowy i wy-

w Krasieninie. Knleżanki stawcie się licznie! żywienia ludności w zniszczonym kraju, Jakim 
tol 61 zawierający wyniki głMowanin nie \Tl ramach zjazdu . .Ptztwidziana jest akademia l iest niewątpliwie Polsk:> 
jest z~oduy " rzcc:zywistością. Uwagi te ku czci •· p. Ireny Kosmowśkiej, patronki i (wa• KOMITET ZJAZDU. (J. G.I 
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ihlioteka Powszechna 
Nakładem „Chłopskiej Spółdz!e.ni I córka wyszła za syna rze~i~ślnik~· 1 n.ia, st~n~ posi~d.ania, ale o? tego, . jak 1 Wydawn~czej" w ramach „Bibl'.oteki M.łodzi w?bec t~~o ~ostanawia1_ą ~i~ , się .czuje_ i jiak ~yJe. WY:kazuią. on~, ~e ~ 

Co słychać 

w terenie 
NA ŻUŁAWACH 

Pow~zechnej" ukazało s i ę szereg wiązać s · ę z mk1m mn~m. .Ro.wn iez · ob_li~z.u s~ erc~, .w obliczu. wie~k1e1 mi ! 
ks· żek związanych przede wszystkim i matka Franka rniechętn1e widziałaby I łos~i t oharnosci w ogr~mie hol.u i _do-. .Naciskana ~e wszech st~oll: armia nie· 
z 1:kturą szkolną (z obowiązkowym małżeństwo swego syna z córką profe- j świadczeń wszyscy ludzie są sobie row- \ miecka,. broniąc ~~~paczl~w1 e ~ostępu 

rzecz taniem w szkołach). sora. Dopiero w momentach tych, gdy 
1 

ni. Nikną wtedy podziały kla~owe, a po- i do portow _Przy uisciu ~1sły lezących, 
P W Ja~anie tych dzieł, należących Franek został ranny i był tropiony przez zostaje wspólna więź człowieczeństwa. d.oko.nała iedn.ego z ~ajw ięks~ych ~a. 
bezs y orn ' e do ereł naszej literatury, I żandarmeri ę carską, a później, gdy zgi- 1 Wskazali śmy na dwa główne ~otywy 

1 

ziemiach. polski-eh dzi ~~a .z.niszcze~i a 
l P 0 ital z głębokim uznaniem. nął w: dząc ból Anusi i odczuwając go powieści Kraszewskiego „Dziecię Sta- v.:ysadz~Ją~ wały_ na Wis!~ 1 ~alewa1ąc 

na Ml~d~·e~ szkolna odczuwa dotkliwie sw~im własnym bólem - zrozumiała ją rego Miasta". Wystarczają one w zu-
1 
kilkad~i.es i.ąt tys.ięcy ha ziemi. ł Około 

b k k · 'k ' t b · · · do nauki · okochała pełności, aby stała się ta powieść po- sto wsi i kilka miasteczek zamar o w fa. ra siąz i po rze neJ 1eJ · i P · lk ł 1 h l N · dz · · · t B bl' k 'p h " szła jej . d . wszechnie czytaną nie ty o przez m o- . ac za ewu. ajuro a1me1sze ereny 
" ot~ a owsz~ na ' . w~ . - Obie te kobiety, wywo z~ce się z I dzież ale i przez starsze społeczeństwo. ' przymorskie: Żuławy Gdańskie, żuła· napr~eciw, a_by w miarę moznosci zaspa różnych ~f~r społ~cz.~ych Zjednoczył Dlatego też należy złożyć wyrazy u- wy Wielkie, w delcie Wisły leżące i Żu· 
ka·ac ten g~od. ł . ł ś . d jeden ból i jedna m1łosc. ' znania Chłopskiej Spółdzielni Wy-' ławy Elbląskie, zwane „śpichrzem Wy. Dobrze się sta o ze w a me wy awcą . 'ć ł 1 • ' ".„ . b · " · 'ł · t · d 
Bbl. k' p ' h ·11 tała się I w tym tkwi wielka wartos spo ecz- ' dawmczei że w tych właśme czasach rzeza , zamieni y się w pus yn1ę wo -"c1 ł10tek I S .ołdw~zelc' neJW ds ni' cza" na i ludzka wspomnianej powieści Kra- ' powoJ'enneg' o upadku moralności i ma- ną, w makabryczne, potworne w sweJ 1 ops a po zie ma y aw · . . · · · · ł · 'J' b · 1 • k 'b rdz'iei' szewskiego. I terializowarnia się rozpoczęła swój' cykl tragiczne) wymowie Jezioro, poros e ni· est to ow1em p acow a naJ a b d h · d · · · · i 
rośn· ta i z duchem czasu i z potrze- Wykazuje ona, że uczucia ludzkie, I ?zieł „Bi~liot~ki Powszechnej" tą, a nie y. ~c. ami awnego ~ycia - ~ie~adj. 

bami !łodzieży świata pracy a przede ich czyny, nie są zależne od pochodze- mną powieścią. ~os;1ołohw,łkcze~wdo.nymi dachami osie 1 

ł d · hł k' · · W 1 wierze o ami rzew. wszystkim m o z•eży. c ops .
1
e1. Y- Wnet po zakończeniu działań wojen· 

rasta ona z. podglebia . zar.owno k na~ nych przystąpio.no tu do prac przygoto· 
wskroś patrLotycmego 1ak ~ na_ws ro~ wawczych celem podjęcia akcji odwod. 
d2mokratycznego. .Stąd staje. s1ęk .r~ Samoobrona przed poz· arami· nienia zalanych ziem. Prace te trwały kojmią, że wydawane przez n!ą s · ąz- blisko rok. Trzeba było pobudować 
ki s~ s~arannie, z myślą. o dobru narodu względnie naprawić i uzupełn ić linie ! Po.ski demokratyczrneJ opracowywane . . . , wysokiego napięcia! zremont?wa~ i u-
l wydawane. . Ochrona przed pozaramt 1es. zJgad- Okres 11 stagnacji" straży się skończył, ruchomić elektrownie oraz zainstalować 

~zer~g ~si~ż~k, kt~r~ _wspomniana nieniem niezmiernej wagi. Do C·'.::. :;u wy- a zarząd przy~usowy powołany w o- szereg olbrzym!ch pomp. Pracowaillo w 
Sp_ołdzie~n.1 a JUZ wyd~ła. swiadc.zą ot~~ ; da.nia ustawy z dnia 13.3.19~4 r 

0 
~pra- sobach: .. C?om1cz Bolesła~ - pr.ezes, niesamowicie ciężkich i trudnyc~ wa­

na1bardzieJ ""'.Y~o~me i pr~ek?nywują wy ochrony przed poża~ami w .. 1lsce, Ch'?lewm.sln Zyg~un~, Remiszewski An- I runkach. Szczególnie wiele wysiłku i 
co. Pozostawiaj~C ich om?wieme :do na~ jednolicie uregulowane nte .były. O~o- toni, ~dz eszynsk1 I'v:11e~zysław, .Sobczyk ofiar pochłonął montaż przewodów prą· 
s~ępnych numcr~w, obecm.e ~gran . c~y~, l wiązywały w żadej dziel?icy pr?ip tsy Franc1sze!{ 1 Araszkiewicz Stanisła~ -I dowych, biegnący na przestrzeni kilku­
s1ę do z":poznan1a _czy~elmkow z piern'.- b. państw zaborczych, ktore 1w""rzyły członk.ow.1e, _wykona przyznc;tine sobie u-1 dziesięciu kilometrów poprzez wody 
sz~ z ~s 1 ążek otw1er.~,iących cykl „Bi- różnorodny .i chaotr:czny stan prawny. pra:-vme.m~, Jak: ~aopatrzenie w sprzę.t, sięgające miejscami do 3 m gł~bokoś~·· 
bl:ot~k; Pow~zechne1.. • • Nowe polskie przepisy 1:1tworz_yły p~d- zac•ągn1~c1e i:o~ycze~, opracowame I Pokonano jednak wszystko i w map.i 
~s ązką tą ies~ P?wiesc J. I. Kr~sze';; stawy jednolitego. roz,~01u a~cJ1 "". kie- pla~u ~ział~ln?sc1 b~dzetu oraz .P.owoła roku bieżącego pompy zaczęł~ . sw~ 

sluego p. t. 11Dz1ec1ę ~tar~go Mtasta • runku zmniejszenia n1e~ezp1eczenst~a wo1ew?dzkie i powiatowe Komisie Za- wielką pracę. Idą bez przerwy dniel? t 
Po. upad~u powstania .h~topadowego pożarów, skutecznego i~h. zwalczania . rządza1ące'. . . I nocą wyrzucając godzina za godziną 

a. z n .m związanych nadziei na odzyska= I Na zasadzie tych .prz~pisow. utwo~zo- Apel związku .strazy poz.ar?yc~, wy- olbrzymie masy w~d z powrotem w ło: 
ni~ niepodległego .bytu,. nad Pols.ką za no ramy dla organ1zac1i strazy pozar- ~any do wszystkich ochotn1kow 1. stra- żysko Wisły, oddaiąc żyzną przestr1_en 
wisła czar?a noc. n1ew?h, terroru 1 gwał-1 nych, jako tego organu, be.z ktoreĘo ra- ~y. zawodowych wzywa do sz~regow w w gospodarskie ręce wciąż głodnego zie­
tów. I. mimo .te1 całeJ grozy dusza Na- cjonalna walka z pożarami była niemo- imię pracy n.ad . od~md?wą i ~chron_ą mi chłopa. 
rodu nie zamierała. Raz po raz pr~)'. żliwa. przed klęskami pozarow i odbycia słuz- Już dziś żuławy przestają być hez-
każdei n~darzającej się spos?b~osc~ I Rozwijają się. najp~e~w straże o_chot- by samaryt~ńskiej. . . ludną pustynią. Skroś zalanych dr~g I 
zrywał.a się. do czynu, by płon;iieniam~ I nicze, dzięki of1arnosc1 społeczenstwa Szczegolme pod~reslona jest w _apel~ bezkresu groźnych wód traf i ł tu chcr~y 
go:-~,ceJ. ~rw1 protes~ow~~ i;>rzeciw ota I i poparciu władz. rola s~mopo~ocy ~ kult~ dla ofiarnej życia człowiek, biorąc w posiadame 
cza ąceJ 1ą rzeczywis~o.sc.i i. d~kumento- Te straże pożarne .zdaw~ły. chlubne pracy i organ:cznej wspołpracy z samo- każdy wyłaniaiący się· z potop? skrawek 
WB;ć, ~e ~aród ~a i zyJe i nie 'l:"'Yzbę- 1 egzaminy, ratując życie i mHmte ludno-, rzadem.. . . . . . . ziemi, na którym stoi porządntejszv dom. 
d~ e s ~ m~dy swej .posta_wy ~al~i 1 pło- I ści w czasie pożarów i klęsk. . Zad.am~mi swoimi m~ związek ob1ąc: i okazalsze budynki gospodarskie . N~ 
m1enT1eJ wiary w n1~zawisłosc Oiczyzny 1 Akcja straży pożarnych była wielką orgamzac1ę wyszkolen i ~ ~a kursac~ wysepkach, wśród szuwarów trzctn 1 
i wolność obywatelt. . . akcją społeczną przy znacznym popar- drol!ą wydawmctw, zab·egi f? sprzęt l komarów osiada człowiek i rozp0czyna 

I to jest główna tr~ść powieści Kr~- ciu samorządów i samej ludności. Ty~h środki materialne i utworzenie kas za- niby na Arce nowe życie. Dzikie Qr'JO j ~­
szewsk'ego. _ów bezinteresowny, nar straży pożar.nych było już wówczas kil- pomog'O':'ych. . . szcze, samotne i n iezorganizowane, roz­
czystszy patrioty~m, wbrew opurtuni- ka rodzajów: ochotnicze, za~odowe, Obec~ie wy~awany 1es~ Biul~tyn In- wija się jednak mimo straszliwie ci~ż­
stycz:cym stanowisk~m pew~ych grup prywatne, przymusowe (w większych form~cy1ny Zw1ąz~u. Strazy P?zarn;:ch, kich warunków dając świadectwo Uie· 
społec?.~ństwa , J?rzeiawia . się przede miastach), 0 charakterze l~kalnym, lub w ktor)'.m sz~zegoln.1e podkreslone 1est spożytej i wszystko pokonywującej ŻV· 
W<;Zystk1m wsro~ prac.uiącego ludu okręgowe pogotowia na większych te- znacze.me kierownictwa . terenowego, wotności ludzkiej. 
-:</arszJwy. Ogarnia on nie tylko ~tar- renach (np. całego powiatu). wychowania obywatelskiego, ~as.ady Od maja do dziś wyciągnięto już z ką· 

szych. ale je~t głębo~o. zakorz~n1?ny Straże te rozwijały się i b)'.łY uzi:an~ współ?ra~y, zab'egó.~ o ~zn~wiente i pieli przeszło tys i ąc ha, całość prac ~· 
wśród młodzie~y, ktoreJ .uosobt~mem przed wojną za stowarzyszenia wyzszeJ wzmozeme produkcJI kr'.lJOWeJ nowo- bliczona jest na dwa lata. Po calkow•· 
jest w pnw:eści Kraszewskiego dz.1ecko użyteczuości publicznej. czesnych narzędzi przec iwpożarowych, tym odwodnieniu znaidzie tu swą pt7!?• 
S~i'.rc~o M 'asta Franek Ple~a; . Po woj.nie długi ok~es oczekh~aliśmy ora~ zalecenie tworze~ia śro~ków s~ko-' slrzeń życiową ponad 50 tysięcy ludzi. 

Je3t on bohaterem powiesci. Prosty na reaktywizację Związku Strazy Po- len10wych. Dla rozwo1u strazy komecz- przeważnie rolników i znów Żuławv sta. 
1 szczery, S)'.n wyrobni~y, wd?~Y.PO bie- żarnych, aż wreszcie - działalność kor- ,n'! jest pomoc„R.ządu i ~.amorządu w for: ną się tym czym były - plantaciam• e­
dnvm rzemieśl;n1 ku, mimo c.1ęz~ich wa- poracyjną zawieszoną przez. ~kupanta, mie su.~wenc1 1 1 dotacp, by ~o rychlej lity nasion, buraków cukrowych ~ ps?e· 
runkóv~ materialnych, odda1e s~ę . całą przywróciło za~ządz.eme ~mistra Ad- nast~pi<: mogła ochrona bytu i dobroby- nicy ora~ magazynem żywnoścu::wyrli 
d•tszą 1 całym serce~ młodzien~z)'.m ministracji Publicznej z dnia 30.11.45 tu mierna społecznego. nadmorskich miast. 
słtt~b'n dla Ojczyzny i walce o Je1 nie- , 0 ustanowien:u Zarządu Przymusowego 
pod)có'.łość. I na tym odcinku widać go Żwiązku Straży Pożarnych". Maciejewski Dyonizy 
wc::zę·h;ie. On, Franek bierze czynny 
u·h'ał w pogrzeb:e generałowej Sowiń­
skiei i P" imo tropienia go i ran, przy 
p:~rwszei c::posobności staje do walki z 
Zll borca. bv w spomt::tnicznej demontsra­
cii o niepodległość Polski oddać swoje 

Czy • • • m1ec1e ze ... 

żyr.ie. 
Pos!?ć Franka winna stać się symbo­

le-n i W7'Jrcem dla młodzieży polskiej, 
jale flależv żyć i służyć Ojczyźnie. 

I to iest główna treść i myśl przewo­
łfo' a wspomnianej powieści. Przykład 
of ~rnt=:<fo. be:steresowego patriotyzmu. 
Powic~Ą Kraszewskiego „Dziecię 

S~<l.re~o M"i.sta" posiada i inne głębokie 
akc<>11ty. Są nimi akcenty społeczne i 
wri '1diwe1o sensu życia. 

Om't•'rana powieść zawiera i drugi 
W" ~ek. ~11uie się om wokół beznadziejnej 
a rfo.-ri.cei miłości, m · ędzv Fran ki em 
a rór!{ą profesora Czapińskiego, Anną. 

R; ·-,·ca środowisk staje się nieprze­
bvta z:t1'lorą do osiągnięcia ich osobiste-

Czy wiecie, fe pogłowia nierogacill!ly jest cią­
gle mało. Wyrównanie do stanu wojennego na­
stąpi dopiero za 4-5 lat. 

* 
Czy wiecie, ·te Polska jest jedvnym w_ielkim 

eksporterem węgla w Eur~pi~. Wydo_by~1e pol­
skiego węgla wzrasta z m1es1ąa. na m1es1ąc! od;­
biorcami naszel!o węgla są: Związek. Radz1ec~1. 
Szwecja, Szwajcaria, Fran~ja, Dama, . Bel1t1a, 
Holandia, Norwe~ia, Austna, Jugosławia, Wę­
gry, Finlandia i Rumunia. 

* 
Czy wiecie, że na podstaW:e danych stały. 

stycznych ogólne szkody i straty spowodow~ne 
wojną wynoszą 338 milia~dów funtów szterlin­
gów, podczas gdy straty w poprzedniej .wojnie 
światowej wynosiły jedną czwartą obecne) sumy 
a mianowicie 84 miliardy funtów szterl. 

* 1!1) i::-"o:ęścia. Ojc;;~ec Anu~i w ż~den Czy wiecie, ·że ogólne straty PoJ,ski w tej woi­
sposób rnie chce się zgodzić, aby Jego nie oszacowane są na 12 miliardów fontów szter-

linJ!ów. Jeżeli przyjmiemy §rednią wartość 
jednego funta szterlinga na 25 złotych przed­
wojennych to wyniesie to zawrotną sum~ 300 
miliardów złotych w złocie. 

* 
Czy wiecie, że ponad 10.000 rzemieśloików 

pracuje dla potrzeb morza. 
I tak: dla odbudowy portów pracują warszta­

ty grupy budowlanej, drzewnej i metalowej. Dla 
morza pracują warsztaty wyrabiające łodzie, 
czółna, kajaki. koszyki i sieci. 

* 
Czy wiecie, że na Ziemiac~ Odzyskanych u­

ruchomionych już iest 70 zakładów Przemysłu 
.Materiałów Budowlanych z miesięczną produk­
cją wartości 3 milionów zł przedwojennych. 

* 
Czy wiecie, że produkcja papiernicza wzrasta 

u nas w szybkim tempie i obecnie przystępuje­
my do eksport·u. Pierwsze transporty papieru 
poszły już do Francji i Chin. 

Bieniek Jótel 

Przetarg 
w Szombierkąch 

W dniach 22 i 23 września r. b. w Szombier~ 
kach koło Bytomia odbył ~ię pokaz-przetarg ho· 
dowlany Rolnicze; Centrali MiejskiPj, mającej 
swą siedzibę w Warszawie przy ul. Bartosze­
wicza 7. „ 
Dział Hodowlany R C. M. ma przed sobj\ 

wielkie i trudne zadania w dobie powojennej, 
kiedy stan po)!łowia zwierząt hodowlanych dale• 
ko odbiega od stanu przedwojenn-ago. Dlatego 
też Dział Hodowlany R C. M. podchodzi do te­
go z całym zamiłowaniem i troskliwością, by za­
pełnić ziemie nasze zwierzętami o wysokiej kla• 
sie i o największej zdolności produkcyjnej, by 
w możliwie najszybszym czasie uzupełnić brak! 
istniejące w tej dziedzinie. 

Na pokazie widzieliśmy konie robocze, bydło 
nizinne i czerwone, ogółem 109 świń, różnych 
ras. Owce merynosy, cakle, świniarki. łowickie 
i karakuły. Z drobnego inwentarza widzieliśmy 
kozy saaneńskie, oraz drób. jak kury kilku ras 
i kaczki oraz różnych ras króliki w pomysło· 
wych klatkach, które wzbudziły wielkie zainte­
resowanie wśród zwiedzających. 

Pokaz cieszył się wielkim powodzeniem, cze­
go najlepszym dowodem było rozsprzedanie 
wszystkich eksponatów. 
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